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Z powodu budżetu.
W iedeń*  10 kwietnia, 

(pz.) Kancelaryę Izby poselskiej możnaiby mieć 
*  podejrzeniu, Ze dopuściła się niewczesnego 
*®rtu. Na same święta rozesłała posłom ogólną 
Jkęść sprawozdania komisyi o budżecie roku 
^eżticeęju z niedoborom, jakiigo oddawna nie 

Jesteśmy jednak przekonani, że tern iro 
a d a n ^  JJPWjnszowaniem wesołych świąt ani

p086t nie ZATtSiił anhio hntnnrn £trinłn/i>inn»/iposeł nie zepsuł sobie hum oru świątecznego 
omisya po niejakiej gimnastyce -rytm etycz 

labn ?9$rz<p n iu  czytelnika z małej broni i 
j  . r1*™1 działkami, jak gdyby lękała się wypwHO 
w urazu z grubego działa, wyznaje nakoniec 
całą pożądaną otwartością, że sytuacya dnan- 

przedstawia się w smutnei postaci mado- 
fji tttJ-milionowego, Komisya wymienia go „w 

le g łe j  liczbie**. Okrągła liczba byłaby raczej 
ł. mii.onuW. nie 66, bo wyrażony w ścisłej 

*e niedobór wynosi 66,764.572 złr.; ale nie
fPfZeczajmy się z komisyą um eine lurnpige Mil- 

■ jak się ■ 
bar. Pino.

. . .
T&ąjjdP i^ak  s '^  wJ ra z ' ł  k iedyś by ły  m in is te r

. le. potrzeba dodawać — bo to rzecz powszech- 
ttńw • 0,n* —  *e na n ' ed°bór ten składają się 

nie wydam i wojskowe. Przed dziesięcioma 
T  « * «  1877, zagraniczna sytuacya polity- 

^et y ..b a rd z o  podobna do teraźniejszej, a na 
Wrif'*0*Q*tJ-i8Za by â’ bo w° jna rosyjsko-turecka 
węeiftS1r duio stuka*a u bramy monarchii austro- 
»tef !ei- .Ówczesny niedobór wedle rzeczywi
s t e  Wyn>kłości, t. j. wedle zamkniętych rachun- 
trj^u Wynosił tylko 3 . m ilionów ; a przytem 
8 t^ ,a Jeszcze zważyć, że ówczesne dochody pap- 
r°k k^ynosi,y 391*/* miliona, podczas gdy na 

bieżący są preliminowane w sumie 5101/ ,  
ląaj(>na. t. j. o 118*/* miliona wyżej. Możnaby

że przy tak ogromnem podwyższeniu
państwo może sobie już niejednego 

* Jed * jeszcze cośkolwiek z nich zaoszczędzić; 
8*cz * k ui&tylko widzimy całą tę podwyżkę do 
Hy e . pochłonioną, lecz na domiar jeszcze ma- 

'iiedobór 66*/* miliona, co znaczy że wj datki 
e*oih miliona większe niż przed dziesię-
ł#v 8 jaty. Przypuśćmy nawet, że rok 1877 był 

■ me normalny, a dla znormalizowania m kn
opuśćmy kredyt 12-milionowy na po-

tiidj.y obrony krajowej i pospolitego ruszenia, 
hęj, *eV Przypądaiąc | na Austryę 36 milionów z 

t lo n e g o  przez delegacye kredytu na zbrojne 
t ? ° W ie ;  ODUŚćmy więc n zem  48 milionów 
Ig^^atkow  tegorocznych, a otrzymamy jeszcze 

^•ł miliona podwyżki wydatków.
IjJJsmy tedy w zwykłym budżecie, łagodnie 
o z jednej strony podwyższenie dochodów 

■}8*U miliona, z drugiej strony podwyższenie 
t ' 1#tków o 1371/* miliona. A teraz zapytam y: 
2 w  tak ogromne podwyżki są przeznaczone? 
bo^W kiem 8 1/» miliona, przeznaczonych na skar- 
ł-ny . budowle kolejowe i na popieranie prywa- 
łjąj , budowli kolejowych, próżno szukamy w ca- 

bdżecje tegorocznym jakiegobądź nadzwy- 
^ e?9 Wydatku na pożyteczną inwestycję.

pow iada, że bardzo ostrożnie trzeba 
w i roztrząsać preliminarz wydatków, aby 
żhye^ c.' zaoszczędzenia ich nie pokrzywdzić wa- 
*'^1 ; i r teresów; a tuż potem oświadcza że z tą 
ba z8adza się odłożenie ważnych przedsięwzięć 

tyj 120 czasy. Można w tern dopatrzyć sic 
“iniy ścisi0j konsekw encyi, ile raczej ironii, 

^ lk o , że po strąceniu 48 milionów na

nadzwyczajne potrzeby wojskowe i 8 7 s miliona 
na budowle kolejowe pozostaje jeszcze 129 milio
nów podwyżki wydatków, która rozpływa <?i< 
gdzieś po całym budżecie, tylko nie na cele po
żytecznych inwestycyj! Czyż z tych 129 m.lio- 
nów nib mogłaby cząstka być przeznaczona np 
na regulacyę rzek galicyjskich? Spodziewać się 
dla tej sprawy lepszych czasów przy rozrzuceniu 
'2 9  milionów na podwyższenie wydatków, nie 
maj eych cechy wybitnej produkcyjności, albo 
wcale me produkcyjnych jest dziwnem zaślepie
niem.

\  jeżeli już te 129 mJiouów koniecznie wy- 
duć li ze i na tąkia cele i jeżeli z przoróżn/eh 
ź rod o. OBięga g.ę podwyżkę dochodów o 1187, 
milion i, dlaczegóż na wydatki w,LHai„ produkcyj
ne nie szuka »ię pomnożenia d o c h o d ź  
gdzieby je  'naleźó można? Dlaczego państwo 
wciąż a wciąż waha się ugodzić podatkiem vi 
wielki kapitał? Co więcej, dlaczego państwo zaw 
sze i konsekwentnie stawa w obronie tego kapi
tału zarowno w sprawie kolei P ó łnocne j, j>*k 
w sprawie Banku austro-węgierskiegu, jak nako
niec i w sprawie cła od nafty? Jeżeli kto potrafi, 
niechże nam wytłumaczy te zasady polityki finau- 
sowej i ekonomicznej; my ich me pojmujemy; 
my w tem nie możemy dopatrzyć si * racyonal- 
nego systemu.

Szanownej komisyi budżetowej musimj wytknąć 
nie tylko tę powierzchowność w traktowaniu bud
żetu w ogóle, lecz i sprzeczność w pewnym szcze
góliku. Nie trzeba oszczędnością krzywdzić wa
żnych interesów, a jednak regulacyę rzęs  gali
cyjskich — bo to o niej głównie tu mowa — 
trzeba odłożyć na lepsze czasy mimo dwukrotnej 
zapowiedzi w mowach od tronu; a przytem je 
dnak na regulacyę Moldawy w samem mieście 
P ra d z e , po nkoóczeniu jej na całuj zreszlą d łu
gości, można energicznie domagać się od rządu 
kwoty stosownej. Je s t to szczególik drobny, ale 
uderzający.

Bank ziemski w Poznaniu.
Dziennik Poznański pi°ze !
Czynności Banku ziemskiego uważać należy za 

rozpoczęte 1
Przesyłając słowa te strapionemu społeczeń

stwu naszemu na święto zmartwychwstania, nie 
nadużywamy bynajmniej jego ufności. Wiemy 
nowiem że społeczi ństwo to, z wielu, bardz» 
wielu iluzyi otrzeźwiałe, nie zechce ze słów ta
kich wyprowadzać wniosku, że już teraz z wielką 
p°tęgą na polu usiłowań ekonomicznych, zaczął 
działać nowy czynnik zbawczy. Tak u ie jrs t . Ale 
na pewno rozpoczyna on z małego zaczątka skro
mną pracę, stosunkami naszemi finansowemi 
i stosunkami czasu nakazaną a niejako gwałtem 
się nastręczającą.

Jak  wiadomo zakres działań Banku ziemskiego 
wedle ustaw maże przybrać rozmiary obszerne. 
Ale byłoby wielkim błędem, gdyby się na po
czątek zakres ten nie zamknął w granicach naj
skromniejszych. In teres tak jest ponętny, tak 
dużo nastręcza pola do działania, że trzeba pra
wdziwego zaprzania, żeby nie rzucać się n* 
wszystko, co się nastręcza i nadaje. Zaprzanie 
to bywa nawet częstokroć bolesnem, ale sprawy 
serca muszą tu przedewszystkiem ustępować roz
wadze.

A że się tak dzieje, widzieć w tem należy

właśnie rękojmię zdrowego rozwoju. Trudno! 
Trzeba się liczyc z rzeczywistością, może niemiłą, 
smutną, ale n iezm ienną! Od wielkich rzeczy u 
nas rozpoczynać nie m ożna; trzeba być /ido- 
wolnionyfl , jeśli małe zaczątki rokować będą mo
gły pomyślny postęp.

Pomyślność takiego rozwoju zapowiada się też 
z rozważnego stanowiska, jakie /  całym zapasem 
zimnej krwi i spokoju wobec wzburzonego ruchu 
okoliczności, ząjął Bank ziemski Wysondowawszy 
n a  wszystkie strony itosaalti, wśród których 
mu pracować naznaczono, stawia już dziś pier
wsza k«>ki po drodze, <, tg możności bezpie
cznej.

Sprowadza on do je d iu ^  i mianownika in tere
sentów, którzy s>ę nawzajem potrzebują czyli 
pośredniczy w ntereśLch, w zakres Banku 
wchodzących.

Niechaj by to uważać było wolno jako debrą 
wruzbę, że pierwszym Ug0 rodzajuJ intoreseJ
było nastręczenie kilku Włościanom dzierżaw w 
■ idnym z większych majątków, tworzącym parcele 
dzierżawne.

Sami się uni zgłosili do Banku a z zadowol- 
nieniem i ufnością udali do wskazanego in te 
resenta, Którego Bank, śm iaf0 ' mógł polecić i 
wskazać, bo p r z e k o n a m  j Qst jż teQŻe n je gonj 
za uzyskaniem dzierżaw k o n k u r e n c y j n y c h , wy
śrubowanych do ostateczności Je  szuka z ziemi 
odpowiedniej renty, k t ó r a b y  y,racy nie «am*eniła 
na niewolę.

Jest też już w biegu iat0res drugl, parcelą- 
cyjnej sprzedaży na ^ 1 , ^ ^  j ryłVko właści
ciela, a przeprowadzenie teg0 interesu zależne 
już tylko od porozumienia z wj erzJielam i, którzy 
zapewne trudności stawiać n e ,,e‘«hcą.

Bliższych szczegółów oez / wiśf.e podawać nie
podobna z dyskrecyi dla inter<®°wanych stron.

Niechaj-że więc i te kilka 8frw wystarcza, że
by zaniepokojoną o losy tw or^cej się instytueyi 
opinię, zapewnie, że się robi ^u jesi inoz‘ebnero, 
a czeka się na poparcie, robić więcej i co
raz więcej.

W ostatnich dniach, jak ajyezymy, stosunkowo 
znów dość znaczne wpłyńmy gumy" na subskryp
c ję .  a zwolna i drobne datki płynąć zaajynają 
z ofiarnych rąk tych, co się zdobyć nie mogą na 
z?kupienie, całej akcyir i)atk, te w rozwoju czyn
ności banku odegrać mogą przeważną rolę.

Z otuchą tedy spoglądać możemy w przyszłość, 
bylebyśmy sobie sami nie stawiali zbyt trudnych 
zadań i celów, których osięgnąć niepodobna. 
A na polu prac ekonom innych i agrarnych, któ
rym Bańk ziemski wyłącznie służyć zamierza, 
każda i najmniejsza zdobycz jest zyskiem, wcho
dzącym w rachubę.

Może tam gdzieś »a wielkim świeCie finanso
wym dziwią się skromnym sposobem działania i 
skromnej postaci nowej instytueyi poznańskiej; 
my właśnie na skromUośej zaczątków pokładać 
tgusimy nasze nadzieje i widoki powo,lzenia. Nic 
łatwiejszego, jak rozwinąć 8/u,u 1 bu tę , a]e 0ne 
ula nas dziś zupełnie n 'epriyJa''a r -i Kzeczywistość 
jest tak groźna, że śmieszną yłnby rzeczą sta
wać wobec mini z lekcewa-łcenł, , ^cozam ieniem  
i uśm iechniętą twarzą- Skromność a spokój obok 
powagi i wytrwałości, umiej<t<*J 81§ hczyć z da- 
qemi, to hasło nasze Aa drogę przyszłości, czy 
pod tym , czy pod każdym “  J Zg ędem - 

N a zakończenie d z i^ js ^ g 0 orędlia ^ ^ h ą j  i 
ta się powtórzy pociecha, *e J ra8a "frszaw ska
nie przestaie z am ieszę^  ^  zaDatryw^ ' 7 
sprawę Banku wobec ró ż u j^  “ P ^ w a ń  uje

mnych, a w Krakowie wyszła broszura w tymże 
celu napisana.

Tak tedy głosy i zapatryw ania pesymistyczne 
posłużą Jo tem lepszego objaśnienia sprawy i tem 
pewniej też liczyć będzie można z czasem na 
wszechstronniejsze poparcie.

Z Kongresówki, w kwietniu.
Jak  wiadomo z mocy ukazu z dnia 2 m arca 

1864, pomiędzy innemi prerogatywami nadane- 
mi włościanom w Królestwie Polskiem. otrzymali 
oni prawo wyboru sędaiów przez powszechne gło
sowanie. Ozem się jednak staje w praktyce to 
piiw o, na pozur tak liberalne, ć >wodzi między 
innemi fakt następujący:

W jednym  z sądów ziemskich gtibernii kali
skiej. za pomocą powszechnego głobow uia, za
rządzonego w czterech gm inach, stanowiących 
jeden okręg, na urząd sędz.ago gminnego powo
łanym został pan L. K., człowiek wy hej/ eony 
i nieskazitelnej prawości, którego nazwisko za*, 
szczytnie jest znanem  w dziejach przeszłość' na- 
flzei-

Powołany został przei- g ł°8 ogólny, będący wy-, 
razem sympatyi szczególniej ludu. — Zdawa
łoby się, iż to o g ó ln e  uznanie, będzie dostatecz
ną rękojmią utruwm*11** w mocy wyboru, popar
tego miłością włościan, a uświęconego prawem i 
powagą ukazu, a tam samem uznanem będzie za 
fakt spełniony, na który ministerynm sprawiedli
wości w Petersburgu pieczęć swa przj łoży.

Gdy jednak nowo-mianowana osobistość nie 
odpowiadała zasklepionym widokom pewr.eg,, kół
ka kon&erwatystów, mających wpływy w sferach 
rządowych, rozpoczęto przeciwko niej agitacye, 
popierane na różny sposób, mające na celu oba- 
lrnie kandydatury p. L. K.

Poczem, w niedługim  czasie, rozchodzi się po
głoska pomiędzy ludnuścią wiejską, jej wybra
niec nie może «ię ostać, z powodu, iż nie posia
da odpowiednich kwalifikaeyj. Można sobie wyo
brazić, jakie wrażenie uczyniła ta wiadomość — 
iakiem oburzeni«m przejeei byli włościanie.

2 aniepoKojem, widząc prawdopodobieństwo po
gw ałceni. praw, i sądząc iż nieprzycbylenie się 
do ich życzeń jęsl dziełem miejscowej in tryg i 
postanan tają walczyć obronuą ręką, w imię swych 
prerogatyw, redagują i wysełąją jednocześnie czte 
ry podania: « d n o  ao m inistra sprawiedliwości 
w Peteisl.urgu, a trzy. Je  prokuratora g u b - n 
t0r a i  prezesa sądów zjazdowych, wszystkich trzech
zamiesikałych w Kaliszu. *zecn

Prośly  te w krótkiem streszczeniu tu tai 
daję ’ P0'

Dnia 14 maja 1886 r. odbyłj sic 
sędziego w obiębie sądowym Bugaj na
wiecie wieluńskim, gubernii kadsKiei- ,  P°I 
w ciągu lat rzęch nie mogliśmy wyrób
bie an> zaufania ani szacunku dc ‘ 0s k W 8° ’ 
żnwjszego sędziego p S. z ram ienia t m ‘
pizysłanego, postanowiliśmy powołać n - Diitr
obywateli p. M. lub p. T. ten  urz^d

Gdy jednak ci ostatni zrzekli się 0w k 
na korzyść poprzedniego sędziego p g  7 ,ofert’ 
usilnych jego nalegań, przeto jeduoz „a • Uiet 
braliśmy Jobrze nam  znanego p L  ^  nie 
bie sądu Bugaj zamieszkałego ‘ ' w obr?

Obawiąiąc sie, aby p. g. nie pozostał n
wnem stanowisku i me wydawał przeciwko

uderzająco niesłusznych wyroków, oburzających 
uczucie sprawiedliwości, na korzyść indywiduów 
pozostających z nim  w stosunkach prz\iaznvch’ 
m-imy zaszczyt prosie pana m inistra, na m ocf 
łaskawie -udzielunegc nam przywileju, o zatw ier
dzenie wybranego przez nas kandydata, a gdyby 
to nia mogło nastąpić, o wyzuzęzMis nowych 
wyborów, nie narzucając nam przemocą p a a i S. 
tyle nienawistnego i stronnego

Podpisy gmin C. M S.
Domniewywać się w ostatnim razie należało, 

iż po takich odezwach, kandydatura wy oranego 
aibo się utrzyma, Iud przynajmniej m.n>8tery(im 
sprawiedliwości zarząd? na miejscu śledztwo, kżó- 
re tę sprawę należycie wyjaśni.

Niestety ani jedno, ani drugie nie nastąpiło. 
Prosta tylko opinia prezesa sq ió»  zjazdowych 
w Kaliszu udzielona wyższej władzy, dykłos.ana 
przez prywatę, była dostaie(»%, aby usunął U»n- 
d y d it-  a natomiast wprow*d*ić na urząd sęślue- 
jrc nieznane okolicy indywiduum z raiuiertśa rzą
dowego. Poprzedni zaś sędzia p. S. oś* został 
Usuniętym, ale przeniesiony na irnią posadę.

Na zasadnie więc opinii jednegr Jzynownika, 
poświęcono życzenia Kilku tysięcy obywateli i to 
Opinii człowieka, który oprńę: genialnego dam  
uprzyjettHiiani" sobie żyt.s, nyższych d ach t-  
tniejszych popęoow nie p jsitda , ani nie ro
zumie.

Tacy to ludzie i takiego rodzaju czynowmcy 
po większej części w Pmsćft i Bosyi rej wudz' 'a  
dzierżąc v swych rękach władzę Bajwyisz*. sieia 

nas,0 lu  zgnilizny uorainego zniszczenia*^
wiW6 iS n n WłtrZa%  re*uł’ "GątkÓW. S- n k -które jednostki ożyw one dobremi ehęciami lecz
są to białe kruki, które prędzij lub później ’
miały skrzydła y 1 cięte, Sił im n,e starczy d J
dalszego lotu, gdyż mało kto zachęcać i =b p ,.
tran i dodawać m ę0f.ił a w tym chwalebnym fe in
z ogolnem rozprzężeniem, któie ta t  się mzwiek.
możmło.

Podobne wypadki jak z panem L. K. często 
się pow urząją, i posłużyć by mogły nieraz 
za bogaty przedmiot do opowudania. ńw tsJeaę 
one, iż rzetelnr zasługa jest lekceważoną a vę-: j 
miejscu rozpostarła swe panowanie nicość mo- 

\ra ln a  odżiewaiąca się w fałszywe blaek'., by pra
wości, nieskazi elnośei cisnąc w twarz uiuiećWem 
szyderstwa i tryumin.

W  rzędzie ran społecznych nuanowieis c p r  i  «- 
d a i n o ś ć doszła do punktu kuhninacj }i " o  Nie 
dotknąłbym tego przedmiotu mającego tek st-.fo- 
kie poi0 w Bosyi, i znanego p o w sz e c h n i, *e 
wZgli-du jednakowoż, i i  owa zaraza cora* więc«r 
i nam się udziela, czuję si® w obowiązka, yaefl* 
czb parę wyrazów dorzucić.

j 'oiscy urzędnicy pod wpływem fatalnego oto. 
czenia zewnętrznego, przy miernem u. -..i ałee- 
niu, co nader sprzyja rusyfikacyi, p w o li  z» tn , 
cają charakter narodowy i wrodzone Pr -' 
a łtają się doskonałymi adherentami ‘ *3 
mentorów, i naw et częstokroć ich przewy

na da- 
nam

świętej ziemi.

(Oięg dalszy.)

S  u Wystarczy — poświadczyła Kaśka. — Wdo- 
^4% paczka wydaje się za Józka, a matka temu 

r*ja mnie nie ma tam miejsca.
.Nie ma dla sieroty. Kłuła byś ich sobą w 

1 „■ 9rzypominała im sierocą krzywdę.
a z żalu i Da poświadczenie słowom Szer- 

f ^ P ł a k a ł a .
8-CÓ̂  C’ ^ acz Pomo^e ’ — Szerszeńka ze- 

j / - ’ Rozwiązała płachtę z Dościelą, roze- 
z • ku Pierzyn  ̂ f poduszkę, kazała dzie- 

H. “Ciągnąć buty i poprowadziła ją  do łó-

ej Pocznij se i wyśpij się. Ju tro  rano uwa- 
% 4 m‘eka, to się skrzepisz. Kup.my sobie przę- 
Po o’ przędziem y go. Jam y do .kacza, a płó- 

J  «exLZedamy. Nic będz-« nam nię cnęłe i pa_ 
a‘ ‘ się zarobi. Tu ci marnego słowa nikt 
,,B  i będzie ci jak u Par.a Boga za pie-

lK j ą ,  otuliła pierzyną, głaskała po twa-
• dziewczyna, zmęcz na całodziennym 

** Pr»ytla *e,,ZCzt^ clem , które ja tak niespodzia-
Bó» -y ło ’ n k  Usnęła.

Przv ?** zesłał — pom yśla ła ,— b° n̂a- 
C***ć 8n by “Praidać , lub z głodu

Vł|P d z ie w k i  i trzy papierki I —  u‘ 
ł  " I  I  ra 8l? radośnie.— A to ci się sieroty wy- 
Iin ®cb*„ oiedajsftrt do n ik o g o , ino do mnie. 
%  H ł a  d° ' V ' -  W sun?ł a ^  P°d pierzynę, 

O14- r o z l  dzieWCZyIy ' rozkoszne ma-
*ńuo ^ ż<1Ila 'ldp‘em % c®j - zasnęła 

jeszcze było, a już ogień oa k .m m ,„

płonął. Suche gałęzie drzewa trzaskały, rzucając 
dokoła iskry. Trzask i krzątanie się Szerszeńki 
po izbie zbudziły dziewczynę. Zerwała się, oczy 
przetarła, patrząc nieprzytomnie.

— K asiu , to j a ; n u  pamiętasz jak iś  zaszła 
do mnie w nocy.

— Pamiętam — szepnęła.
— Nie astawajże, póki ogień izby nie ogrze

je i mleka ci nie uwarzę. Spocznij se, spocznij 
K asiu , moja ry b k o , zimno na dworze a n ie 
masz się czego zrywać, krowin? wydoję i wró
cę. — Pogłaskała* ją szorstką ręka i sz u k a ją c  
skopca, m ruezali półgłosem-

—  Taką dziewuchę , u k i^  śliczności co to 
samo zdrowie, porzucic dla starej babi a niech
że cię kolka zepize!

Kaśka podz.el-ła opinie Szerszeńki lecz sie 
nis odzywała. Gdy stara zniknęła za drzwiam i, 
zerwała się z p0^  mia, obuła, gorącym oddechem 
odchuchała zamróz na szybie i ciekawie wyr

Na wschodzie płonęło ni< .bo, ciemne lasy na

ga-
sami cho-

nsi/uuu".- . . .— “ “ o uwy ua
górach kąpały się we krwi i ogniu. N a dole roz
rzucone chaty wioski, drzewa okryte szronem 
rum ieniły si* od krwaweg- w schodu, z komi
nów długie kity dymu w niebo przelały .

W obejściu Sidorów było cicho jakby tam 
izyst’ 

w gór
wszystko "zamarło. Dym z ^oDQłna n ê strzelał

opia —  mówiła uu -
8fl mJślą  żem w stała, drew ąrzyni°9ła, 0g(eń 
^ p a l i ł a ,  uwarzyła b iad an ie . Bieda wam bez 

ll  dokuczy , zobaczycie. , ,
Drzwi obórki rpzwąrły się: wyszedł Józek o- 

kryty plaszczen żołnierskim i Pobiegł żywo do 
izby; mróz go paijł

-  Oo to będzie! _  zawołała, rada ze swej 
ucieczki.

Za chwilę chłopak wybiegł, zajrzał do stodo
ły, rozglądał s ię , jakby szukał p j  śniegu śla
dów. Nic nie znalazł; powoli wrócił do izby.

rj i ■ . J  zaw o ła  z tryumfem.
— S zu k a ją  m n ie . „ułoczek zam a jacza ł n a d  
D y m  n ieb ieskaw y  ja» 00 8ję co cbw i-

kominem chaty Sidorów, w ^  w jjjg^  
la , ró s ł, aż w y b u c h ł • ^am naznosiłam

—  Łatwo wamjpalić. k ie j  . J z'je c je 8am j 
łęzi z lasu. Teraz po drzewo b« 
dzić — rozśraiała się sucho.

Weszła z mlekiem Szem eu . jakb z njeb
— Pstrzysz ua obejście starej, j .

Tak ia na ciebie nieraz per,rzW 4 cię
szukać i w głowę zachodzą, gdwe ę Podziała
i ani im w głow ie, żebyś tu brb- Oj, oj, be-

w oła ła  m a tk a :
— I  cóż? ... ,
—  A n i w idu , an i słych i .

Z am y ślili s ię  oboje. u w ie s i ła  n a  g ó rz e  l
—  A  czy się czasem  n _ p rz y b ie ra ć  ri 

D ziew czy n a  h a rd a  i ja k  *  zaC*Qle PrzyDlera<U o

Jó z e k  skoczy ł do -io h Ki, f  d 0 8 ta ł
s ię  na) s t r y e h ,  ro ze jrzą  P °  za
k o m in  i w ró c ił . B lady b}ł 1 * y ‘v n -

—  N ie  ,n a  j e j ? . . .  -  8Pyt.a |a - 
C h ło p a k  g łow t, potw ierdził-

M oże do lasu  posżła • ,  , .
. N ic  n ie  odpow iedz ia ł, “ sta  / “ W
brwL, zam y ślił sLe i siadł

. — Krzywda krzywda — 8zeP. * a; Niech 
co ehce, I Jdaie ’ skrl) w d ^ o  ^  ««n>tę . . .  ]>0.
w in n a  p rzec ie  zrozum " ^ , 0 ,c ° 1“J 0 z ’ a‘® g ad ą jż e  
tu  d ę  ro zu m u  fejchańJU— s e  ^ J 81^  o o jco- 
w iź n i« , a  o n a  o tobio- . . . .  .

C h ło p ak  w la ł i u i  * ffliskl g arCzk a ,  W ypij 
g o  d u szk iem , k aw ał eh loba w sunął d r  k ie&2e n i 
p łaszcza , czapkę  rm sad®-1 n a  uszy  i n ie  p o ż e g n a .
w szy się  z m a tk ą , w yszedł.

BZ&ją.
Najmniejsza przysługa, komukolwict wysww 

czona, musi być okupiona datkiem, który się d-
płaca, jako najzwyczajniejszy trybut. W P « e  '  
wnym razie, każda prośba, każde zai* j 
giosem wołającego na puszczy. ^Przba^  b^ m 
w ładnęła wszelkie stopcie urzędów, a J J , 
biedny i bogaty niesie ofiary, óy u z ^  J  
rok przychylny, Czyny, na wsponSnie ^  hv 
nasi ojcowie i praojcowie rumieńcem y J  
się oblali, dzisiaj uchodzą .bezkarnie, jakby zwy-

Matka patrzała za nim  D r/e?

k l f t f z i ł ^ ł g e i  d° laSU’ Zkąd ^  ^

ćJlŁisSSf" s il:
w a ł a , z a m \ l [ J n  / adz.‘® ’ . n i e  8zł a . i eJ robo ta , sta- 
za  K aśk ą  1 m im o w ° ln ie  o g ląd a ła  się

i z ły . ^  w ró c ił Jó z e k  zm ęczony , sm u tn y

—  B v fdZ*6 T  P och w y c iła  m atk a .
  I  n j ’ jali ' n ° daleko zajść mogła.

d j ł h a |m ° ’ ~  ° b 'jier,‘l

p .  « ozy d z iew czy n a  m e  z m a m iła  si?-
° p a k  z a sę p io n y  m i l c z j  chw ilę .
W śc ie k ła  ta  b a b a !  —  sz e p n ą ł m y ś lę ? 0. 

n;n ? Wle‘~ '  g d y b y m  K aśkę  przez m ą  strac ił, wśflU 
ciłD ym  s ie b ie  i ją .

TaL , ta k ... ale g ru n t .  __ wa-
, W ie m  —  k rz y k n ą ł, —  że to a zie-
ląc  p ię śc ią  w  s t ó ł ,  —  a le  n ie  taki- 4eby 
w c z y n ę  z a p rz e p a śc ił. n , . . n  o jcow izny

—  M u s ,  n u t ,  m ój synu .
byś n ie  o d e b ra ł  b e z  g łu p ią  dsi*w  

W e sz ła  G aw liczka. ? _  8py ta ła .
—  N ie  w ie c ie , gdzie  Kaś * -^ i j iy ła  się roz- 
óózek  się  z e rw a ł ,  gospodyń1

c iek a w io n s  d o  kurny ..- , p a trzy  n a  w as.

z S S S S d u - 1 p " 6 ™ "  m a tk ‘  a  * j -

i mi&łb

pot z twarzy i ciężko od-

nie zastał obiadu, toby mnie sprał .

p r a w o .^ ^  wam m ów ił? —  spytał Jó^ek.
  ^ d z ia ła m  ją na własne oczy. Siepa

stem. Zostańcie z Bogiem —  wybiegła; B 
wybiegł*- za lecz za chwilę 0bo

_  A to ona u Szerszeńki! zkąd wi
je przez okno na przyległ? chaty,
dniały na białym śniegi eiemia nje za trac .

— Myśmy się baB, Łbie, patrzy a a  n  
ła. a ona ci sied?. W idziała i.
i śmieje się. Z a d rfT ^  „  nją w las. ’ J

kdŚ ^ D a w i ^ n ^  i6ŚÓ’ ”  PrZMWał chłopa 
gwałtownie- gW s^na uczuła gniew  

Stara w ‘J jn  d rw iny! — powtariStara 
__ Jt 
Po ob

' zamilkła 
pow tarzał w duchu

— Ja .,d*ie przjbrał się w m undur, buty w 
Ł . ł wymył i uczesał ,  wdział nowy ki 

*  U>f ciapkę baran ią , zabrał pieniądze , poc
zm

  J  Szerszeńki
nem.

  Bądźcie zdrowi
żydówki i

, poleciałam na kieliszek do 
uciekam. Stary wraca z lasu i jakby

Ah J Cr j  T " A ijaiio ł
? « ł  » atk  ̂ w rgkv’ maŁka g0j w 8łow ę iK  u  drzwiami. Nie przemówili do siebie 
lec* zrozumieli się wybornie.

— Ja  ci am lrw iny — powtarzał, zbiegają

/ S ś m S 8

* T* J L h  dam dfWilly ! —  zav>ołał tak g^ośn
Czuć hv, W n - p ° Za • °dp«wiedz.ai<i mi

im ianfa t r  aam ^ tn08ć i chęć zagłu»zem
sum ienia krzykiem  i gniewem

„Ia ta rczan ce“ kupił flaszkę słodkiej. M< 
i6 w patryw ał się w niego z pół-uśmiechei 

radości i protekcyi.
S id o r , pam iętaj , że to w tej karczmie U 

kie szczęście cię sputkało. Drugi dneii wesel 
u m n e. Dobrze?

— Dobrze — odpowiedział Sidor, wychodząi
— I trzebi! pamiętaj i trzeii....
Chłopak nie słyszał. W uszacL mu swiszcz 

śmiech Kaśki. Drwiny jej czuł głęboko, palii 
mu krew i gniew wydobywały. (C. d. n.)



N r 8 3 .

rzeczy i rzadko kto uwagę na niecząjne 
zwróci.

Nie mamy cywilnej odwagi, aby z otwartą 
przyłbicą wystąpić do walki ze złem przybiera- 
jącem potworne rozmiary. Nie śmiemy piętnować 
na czole ludzi, kary godnych.

I  tak parę miesięcy temu kilku obywateli Kon
gresówki wyprawiło świetny obiad wraz z owa- 
cyami naczelnikowi powiatu, który za wziątki, 
pobierane na wielką skalę, —  otrzymał dymi- 
ayę-

C zy to jea t po polsku? po obywatelsku? Gdzież 
tu jest poczucie m oralne? N ie jest że to najnor
malniejsza carte blańche na bezprawia i naduży
cia, skoro sprzedajność uroczyście uwieńczoną 
została? Pragniem y szczęścia naszego kraju, a 
zapominamy, iż cnoty obywateli są kardynalnym 
warunkiem odrodzenia każdego państwa, i że ten 
tylko naród zbawić się może. co z własnej 
piersi i krwi szlachetnej dobędzie; a który 
nic już z niej nie wydobędzie, ten zginąć 
musi.

Konrad-

wawszy publiczności za pozdrowienia, para car
ska pojechała dalej, eskortowana przez naczolnika 
miasta Gressera, któremu podczas wręczania proś
by doniesiono o odbytem aresztowaniu. W Pe
tersburgu obiega pogłoska, iż wielu studentów 
i młodych ludzi w ostatnich dniach pozmieniało 
mieszkania a dotąd nie wiadomo, dokąd się prze
prowadzili.

S p r a w y  s z k o ln e .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 12 kwietnia-

P o ś w i ą t e c z n a  s e s y a  I z b y  p o s e l s k i ó j  
zajmie się przedewszystkiem załatwieniem budże
tu i zakończeniem ugody z W ęgrami.

Już w bieżącym tygodniu zjadą się obie depu- 
t a c y e  k w o t o w e ,  a raczej ich podkoiuisye. 
aby się naradzić wspólnie i ustnie nad różnica
mi zapatrywań zasadniczych i wyników liczbo
wych, jakie każda z deputacyj złożyła była w 
swych nuncyach.

Na pierwszą odpowiedź deputacyi austryackiej, 
która tak co do zasadniczego zapatrywania swe-

N O W A  R E F O R M A .
i  ■. ■■ ....................  1 -

W A l z a c j i  i L o t a r y n g i i  jeszcze 81 g ru 
dnia wydaDO rozporządzenie, podług kk»rego. ci 
mieszkańcy, którzy służą w armii francuskiej albo 
z nią jakąkolwiek mają  styczność, muszą wysta
rać się u władzy o zezwolenie ua specyLiy po
byt w tych krajach. Teraz ro zp o rząd zeń  io za- 
stósowano do wszystkich bez wyjątku Francuzów.

Gazeta Kotońska zajmuje się znowu pogłoską 
o projektowanem p o ś r e d n i c z e n i u  p a p i e  
ż a  m i ę d z y  N i e m c a m i  i F r a n c y  a. Półu- 
rzędowy dziennik niemiecki utrzymuje, że z Pa
ryża udawano się do papieża w istocie, z zamia
rem odzyskania przy jego pomocy obu utraco
nych prowincyi bez rozlewu krwi. Gazeta Ko
tońska dodaje ze swej strony następujące uwagi: 
„Projekt ten me ma oczywiście praktycznego 
znaczenia, gdyż nie ma tu niezbędnego warunku 
do takiego pośreduictwa t. j. obustronnej potrze
by. Niemcy nie życzą sobie wcale zmiany dzi
siejszego położenia; m e mają one w ogóle ży
czeń, do których zaspokojenie potrzebowałyby ja 
kiegokolwiek pośrednictwa, i nie pragną z n i
kim toczyć wojny. Zupełnie inaczej przedstawiały 
się stosunki o wyspy Karolińskie. Spór wszczął 
się wówczas między dwoma państwami, które 
“ 10t miały zresztą sprzecznych interesów, a poró-

o

Kraków 13 Kwietnia 1887.

{Zjazd nauczycieli szkół wyższych).
Sprawozdanie nasze z obrad zjazdu winniśmy 

nzupełnić dokładniejszem streszczeniem dyskusyi 
nad wnioskiem o tak zw. „historyi kraju ro 
dz in n eg o ', W ydział Towarzystw > we wniuokn 
swym lądu aby przedm iot ten  stał bj«j obowiąz
kowym i aby przy egzaminie dojrzałości każdy 
uczeń m iał pytanie jedno z historyi polskiej 
i ruskiej. Referentem  był prof. Rawer, a  że rzocz 
sama za siebie niejako mówiła, więc i sprawozdawca 
ograniczył się tylko na  wyjaśnieniu treściwem 
i powtórzeniu znanych argum entów. Przeciw 
wnioskom Wydziału wystąpił prof. A ugust So- 
knwski. Zaznaczywszy na wstępie w imieniu Ko
ła  krakowskiego, że zasadniczo zgadza się z za
patrywaniem Wydziału i referenta, wyraził zara
zem obawę, że wniosek w tej formie skuLku nie 
ogiągnie żadnego, gdyż ministerstwo za wzglę
du na bardzo znaczną liczbę godzin obowiązko
wych w szkołach średnich galicyjskich nip Mencel 
uczniów więcej obarczać. W prawdzie Zgromadzę-1 fiie można 
nia walne uchwalały nieraz rezolugye, mające tyl
ko znaczenie teoretyczne, ale przedmiot, nad kto 
rym obradujemy obecnie, jest tak ważny, ż“ «- 
chwały nasze powinny mieć w tym wypadku 
pew ien skutek praktyczny. I  jeżeli nauka h i
storyi kraju rodzinnego nie daje takich rezultatów, 
jakich życzymy, to należy dążyć do takich
zini>u, ttóreby nie natrafiły na nieprzełam ane 
trudnego; u góry a przedmiot tak ważny w lep 
szych postawiły warunkach, ponieważ zaś jedną 
z n»,większych trudność', z jaką nauczyciele h i
storyi kraju rodzinnego wab-zyć muszą, jest brak 
książki szkolnej dla klas niższych stawia przeto mo- 
w^a następujące w nioski: 1) W alne zgromadze
nie poleca Wydziałowi, aby u władz szkolnych 
postarał się o :o, iżby klusn " historyi kraju ro
dzinnego wpływała na ogólny postęp uczniów 

4>r=y prom ocji; Vj aby przcistawiłaRadzie szkol
nej krąj. potrze* ę ułożenia ■ wydania podręczni
ka h iatorti krain, riKiaunnam. -Jl. | . l .g 
Przyjmując oba te -wiilo^K r -> R b io k ! ua  HRhj- 
sce proponowanych prze?. W ydział, osiągniemy 
cel zamierzony a uuiięnnuiij trudności, o których 
poprzednio wspomniano. Z powodu dych wnio
sków wywiązała się ożywiona dyskusya, w któ
rej wzięli u d z ia ł: prof. Żuliński, prof. Jan  Lewi
cki, prof. Próchnicki i prof. K u n , który im ie
niem Koła brodzkiego domagał się pewnej mo- 
dyfikacyi we wnioskach Wydziału. Po przem ó
wieniu referenta uchwalono wnioski Wydziału 
wraz z wnioskami prof. Sokołowskiego w ten 
sposób, że gdyby się nie powiodło naukę history1 
kraju rodzinnego uczynić przedmiotem obowiązko 
wym, uaeży , w myśl wniosku prof. Sokołow
skiego starać się o to, aby postęp z tego pi'zeC 
miotu w pływał na promocyę, w każdym razie 
zaś domagać się ułożenia podręcznika dla klas
niższych.

Z kolei zdawał sprawę z wniosku swego 0 ob* 
chodach uroczystych i nagrodach szkolnych pr ° f  
F r .  Tom aszew ski: Referat jego, gruntow ni0 ° ' 
praeowany a jasno napisany, przyjęto symPatJ '  
cznij. Tylko prof. Kryciński wyraził obawę, że 
nagrody podniosą jeszcze bardziej zarozumi",0^0 
naszej młodzieży, ale głos jego był rzeczywiście 
grosem wołającego na puszczy. N astępni mówcy 
prof. Jan  Lewicki, Palmstcin, Żuliński i Zipper 
pojiaGi tak stanowczo zdanie referenta, że prof.
To«vąszewBki nawet wniosku swego bronić nie 
potrzebował, przyjęto g0 prawie jednom yślnie 
wraz z poprawką prof. Żulińskiego: P°leea 8!S 
Wydziałowi, aby się postarał o wprowadzenie 
w praktykę wniosku prof. Tomaszewskiego.

Posiedzenie ranne z~końc*yio się przyjęc*ern 
naglącego wniosku prof. Germana i towarz. 0 ,u'  
stanowieniu funduszu emerytalnego dla wdów 
i sierót po nauczycielach szkół średnich.

 co do  _______ „8 „   . .   ,  „   , r _.»
go na udział Pogranicza w ciężarach w spólnych,, żniiy się tylko wskutek nieporozumienia, Dlateg 
jak i co do wyniku liczbowego znacznie różni s ię ! pośrednictwo było tai" mo^liwem i miało 
od wywodów w ęgierskich, nadeszła odpow iedź. warunki powodzenia. Zupełnie odwrotni* przed- 

W niej deputacya węgierska trwa - stawiają się stosunki fw neuB SC TW eńkie. o  u 
swych zapatrywaniach, co «o zakresu wła- 300 ja t dzieli te państwa współzawodnictwoprzy

dzy obu deputacyj \ twierdzi ponownie, ie  da- 
pntacye mają moc układać się wzajemnie i swo
im parlam entom  przsdłołyć fnny niż dotychczs-

niezgoda, a pośredniczenie między niemi nie mia
łoby celu. Trudnoby nawet by lA wynaleść jakiś 
punkt oparcia dla takich umiłowań, a pn.piąż nie

sowy sposób rozkładu wspólnych ciężarów, a 'z ro b ił dotychczas ani jednego krykif w tym kie 
mianowicie co do zwolnienia W ęgrów od płace- runku. Leon X III jest :Lyt mądrym politykiem,

iżby miał się decyJewać nu tak bezowocne przednia 2 proc. z tytułu dochodów z Pogranicza woj
skowego, a obliczenia natomiast jedDej v *poł- 
nej sumy dla całego obszaru krajów węgier
skich

Oprócz tą kwestyą asadnićzą, -  zajmuje
się odpowiedź węgfcrs . rytyką wywodów au-
stryackich, protestując pr_ w wliczaniu po stro
nie węgierskiej tych w«zy.-,ŁKicn podatków, które 
tam nałożono w ostatuiem Niesięcioleeiu.

Odpow-:edź węgierska stanęła na tem stanówi- 
:-ioi, że nowe podatki są tylko nowem obciąże
niem mieszkańców. Oczywiście zaprzeczyć temu 

boć tak należy sądzić o każdym tak 
dawnym jak i nowym podatku, jednak zaprowa
dzenie nowych podatków świadczy o te m , P 
rząd i sejm uznały nietylko potrzebę nowego do 
chodu, ale i zdolność kraju do uiszczania tycli 
podatków, a właśnie ta zdolność podatkowa je s t 
miarą do obliczania stosunku kwot na sprawy 
wspólne.

Deputacya węgierska nie jest. zadowoloną z te
go, że austryaeka wzięła za podstawę rachunku 
przecięcie dochodów z la t dziesięciu, podczas gdy 
węgierska oparła swe obliczenia na przecięciu 
dziewięcioletniem, bo rok ostatni nie jest jeszcze 
sprawdzony.

Dalej polemizuje deputacya węgierska z au- 
stryacką o to, że ta ostatnia dochód z podatków 
bezpośrednich wzięła w sumach . surowych bez 
strącenia wydatków, a przy podatkach pośrednich 
trzymała się innej metody, bo oparła się na do
chodzie czystym. Stało się to dlatego, że ścią
ganie podatków niebt&łych, wymierzanych w obu 

ił ** • ■ -wj ssuicj] tKłrtt},
odbywa się również w sposób ibJnakowy, gdy 
przeciwnie podatki bezpośrednie ściąga się w spo 
sób odmienny, dlatego tylko suma surowego 

mo^e ^  Błużyć za podstawę rachunku.
Mimo tych znacznych różnic, deputacya wę- 

gmrska nie wątp:, jak się zdaje, że przyjdzie do 
P°rozum;enia . zadowalnia się bowiem tylko kry- 

* ia d a , aby co rychlej przystąpi? do ust
nych układów, najpierw w gronie podkoraisyj, 
il0 re nieskrępowane żadnemi formalnościami mo- 
S ł między sobą łatwiej i prędzej przyjść do po
szum ienia i zgodzić się na wspólue wnioski dla 
PWfijch deputacyj 

Chociaż ten sposób traktowania będzie łatwiej 
8Zy» mimo to nie można się łudzić, że szybko 
P o jd z ie  do zgody, bo różnice są bardzo zna
czne tak co do zasadniczego stanowiska, jak i co 
d° Wyników liczbowych.

na

Nowy zamach na cara.
O ile wnosić można z dość niejasnych donie

sień do Wiener AUgemeine Zeitung we 8. ?
popołudniu przygotowany był nowy zam ach 
życia cara, jadącego z carową z pałacu Zimowe 
wego przez ulicę Morskaja do dwurca k o le jo w e g o  
w (iatczynie. Zapobieżono temu zamachowi przez 
aresztowanie spiskowców. Rzecz się tak n '  
Pewien młody człowiek, widocznie student, n ie
pozornej powierzchowności, w dość zaniedbanem  
ubraniu, wraz z towarzyszącą mu kobietą stanął 
na schodkach domu N r. 14 przy ulicy Morskaja. 
Oboje okręceni byli szalami. Nagle aresztowano 
te  osoby, co stało się w m gnienia oku, poczem 
odprowadzono je do cyrkułu. Jak opowiadają, 
m iano zaaleść przy nich bomby dynamitowe u- 
kryte pod plaidami Za prawdopodobnego spólni- 
ka, według obiegających pogłosek, uważają trze
cią osobę, która wyciągnęła rękę z prośbą, gdy 
powóz carski w kilka -ninut nadjechał. Stało się 
to na  chwilę przed aresztowaniem  owej pary, 
czego podający prośbę widzieć nie mógł. Gar ka
zał zatrzy mać się stangretow i i podać sobie pruś- 
bę przez policyantów, po.ćzem oddał ją carowej. 
N astąpiło to już po aresztow aniu podejrzanej pa
ry. Gała Bcena nie trw ała dłużej nad 10 minut, 
według zeznań naocznych świadków. Podzięko-

W C z e c h a c h  szerzy się coraz więcej agita- 
cJa przeciw W ęgrom na polu ekonomicznem. szcze
gólnie pod hasłem, aby nie sprowadzać z W ęgier 
Pszemcy i mąki dla ratowania od upadku ro lni
ctwa i m łynarstw a w Czechach, zagrożonego kon- 
kuftn jyą węgierską. Między rozlicznemi motywa- 
mi najważniejszą rolę odgrywa tu także obawa 
°,gorzelnictwo i cukrownictwo, którego byt jest 
również zakwestyonowany przez przesadne wyma
gania Węgrów. Dotąd zdawało się, że tylko gu- 
r¥ie Nar. Listy  nawoływują do tej walki odpor
nej na polu ekonomicznem, ale teraz przyłączają 
S1? do tego i iuue dzienniki, jak Folitik, która 
pisze; „Czyż ziemianom i opodatkowanym można
rzen-Za zie’ jeżeli n ' e tylko n ' ePokój, ale i obu- 
pomaL °Panowało iełl umysły i zmusza ich do 
żnoś!faQia samym sob ie . »hy odwrócić ile mo
na iakiCh°-ćby tylko w raałe) “ ęści te szkody, 
Je s t t o \ f iet  byt ekonoiniczuy je s t narażony? 

■alka

sięwzr .-'i,-

Komis_ i iiuażetowa, wybrana przez f r a n c u 
s k ą  I z b ę  d e p u t o w a n y c h ,  odbyła już  klika 
posiedzeń i postanbwiłą zebrać się po przerwie 
śwftitccznej unia 8 maja. Na pierwszein posie
dzeniu komisyi doznał rządowy projekt budżetu 
surowej krytyki ze strony republikanów. Oportu 
nista R o c h e  dowodził, i e m inister skarbu bez 
uzasadnionej podstawy ]jCZy na powiększenie do
chodów o ld d  milionów fr.

Dep. L e s g u i H i e r  przemawiał znowu za za
prowadzeniem oszczędności we wszystkich gałę
ziach. Na wydatkach samego tylko ministeryum 
robót publicznych chciałby on oszczędzić 25 mi
lionów.

B u ł g a r y i .  Propozyeye w nowym kierunku o- 
deszły już do sułtana. Spodziewają się, iż na 
podstawie tych propozycyj odnowione zostaną ro
kowania między Fortą a regencyą.

Komitet Ligi patryotycznej w W a r n i e  ro
zesłał po całym kraju odezwę, zachęcającą całą 
ludność męską od 18 do 50 roku życia do za
wiązywania drużyn pod hasłem „Bułgarya sama 
dla siebie.“ Zadaniem tych drużyn połączonych 
w jednę wielką Ligę, będzie czuwanie nad bez
pieczeństwem publiizutiiu i tłum ienie wszelkich 
buntów przeciw rŹ-nW i. Odezwa nacechowaną 
jest uwielbieniem dU ks. Aleksandra a niesły
chaną pogardą dla r k o szan .

We wszystkich miastach północnej Bułgaryi 
orzyjmowauo m inistra R a d  o s ł a w  owa  z wiel
kim zapałem. —  Radosławów starał się wska
zywać ile możności na niepodobieństwo pono
wnego wyboru ks. Aleksandra.

Studea?i bułgarscy w Petersburgu zaprzeczają 
w pismach bułgarskich duniesieiiiu gazet rosyj
skich, jakoby wszyscy Bułgarzy, zamieszkali w 
stolicy Rosyi, byli na nabożeństwie za dusze roz
strzelanych rokoszan.

B u ł g a r s k i e  z g r o m a d z e n i e  n a r ó d  o- 
w e zbierze się prawdopodobnie dn. 29 brn. W 
Sofii objawia się znowu żywa agitacya za kandy
daturą ks Mingrelii.

W iadze aedhi-ieżne doniouły do S ó f i i ,  że 
nie jeden, jak powiadano, ale kilka podejnsnnyćh 
o k r ę t ó w  b e z  f l a g i  p ł y w a  p o  D u n a j u ,  
zwłaszcza pomiędzy Sylistryą i Ruszczukiein. 
Rząd bsfgarsłri wydał polecenie, aby okrętom 
tym nigdzie lądować nie pozwolono, a gdyby im 
się  udało przybić gdziekolwiek do brzegu, aby 
je  uważano za okręty korsarskie i obchodzono 
się z n» 'un stosowni" do przepisów m.ędzyna 
rodowych.

.  l r t i U a .

K r a k ó w ,  12 kwietni».

Daily News donoszą, iż pomiędzy S z w I  c y ą 
a N i e m c a m i  zawarty został traktat na wy pa 
dek wystąpienia Rosyi przeciw Niemcom.

a s a
Program obrządu pogrzebowego ś. p. J. 

Kraszewskiego w Krakowie 18 bm.

ką, ani o nagą egzystencyę! nie niemiec-
i_„7 wv> i, nie młodoczeską, ani staroczeską, 
"„ „ in n j^ .Zn*8 ekonomiczną. Na tę okoliczność

ki decydm laeać 8W0J^ uwaS? najwyższe czynni 
zarządzeniom? monarchii i zapobiegać takim 
jące złe moe» ■ adom z W ęgrami, które istnie- 

N a  t e n  t l i ! 8Zcze P<>gon*J^u-
t o c z y ć  n i e r / J  “ ° g ł a b y  ^ a l i c y a  p rzy - 
7 a ż a l  e ń i a r e „ 16 w i ę c e j  s ł u s z n y c h  

^ n n i s n t ó w ,  n i ż  C z e c h y .

Wiadomość zatrważa 
okazała Śąca o c h o l e r z e  w Pe-

8ZC1? ryady D ańst^ *ł(,zęście bezpodstawną 
Niektóre rząd j P ^ ^ s i ^ n i c h  nakazały juz 
kw arantannę . ,Qak na^ uWeniencye austro-wę- 
gierskie, tera   ̂ etrznT .^anjie węg. m inister
stwa s p r a w  w ^  • j  Ministerstwo spraw
zagranicznych udało s § f  P ^atw  sąsiednich te
legraficznie z nrosbą o cofnięcie z a r z ą d u  ostro-

8lS iuż po części
legraficznie z prośbą 
żności. Żądaniu temu 
zadość.

Z B e r l i n a  donoszą dzienn ik i, nzupej nja:-c 
dzieje dni uroczystych w rocznicę urou*^ eega. 
rza W ilhelma, że na wieczór do zamku ^ . 
zaproszony naczelny burm istrz berliński Forcken. 
beck, oraz ci posłowie parlam entu, którzy głoso. 
wali przeciw przedłożeniom wojskowym.

Wiedeński korespondent Daily Telegrafu pi 
sze: „Z absolutnie wiarygodnego źródła dowiaduję 
się , że w e w n ę t r z n e  s p r a w y  R o s y i  nie 
znajdowały się jeszcze nigdy za panowania dzi
siejszego cara w fak rozpaczliwym zamęcie jak 
obecnie. W. ks. Włodzimierz, będąc w Berlinie, 
nie mógł ukryć sffjch obaw co do przyszłości. 
Był zamyślonym, nawet posępnym. Finansowy i 
handlowy zastój przyspiesza nieuniknioną kryzys. 
Przypominamy sobie, jakie sangwiniczne nadzieje 
przywiązywano ao liberalnych popędów dzisiej
szego cara, nim jeszcze na tron wstąpił; zrozu
miałem stuje się przeto gorżkie rozczarowanie 
wszystkich jaśniej patrzących Rosyan. Usiłowania 
c m ,  ażeby i apooiedz korrupcyi, Zuatały io jae 
wnego stopnia pożądanym skutkiem uwień 'z-rne. 
ale niestety, za mierni — nie nastąpiła żadna dal
sza reforma. Obecnie ma więc car do wyboru, 
albo przyjąć program pa^llawistów i rzucić się 
w wojnę, albo poświęcić coś ze swej władzy au
tokratycznej *.

Zarządzono w Rosyi ścisłą kontrolę co  Jo  
p a s z p o r t ó w  ż y d ó w  o b c y c h ,  ponieważ 
wielu z nich używa imion cbrześeiańskich, a wy
znanie nie w każdem państwie bywa zapisywane 
na paszporcie. W r*zio odkrycia takich nadużyć 
należy dopuszczające się ich osoby ukarać i na
stępnie wyg|dg do miejsca zamieszkania.

Daily News donosi, źj car polecił K a t k o -  
w o w i  przeprosić Gi e > ’ sa,  który jednak do
maga się publicznej satysfukcyi, w czem popie
rają go sfery dyplomatyczne. Jednocześnie dono
szą dzienniki londyńskie, iż carowa przesłała 
Katkowowi w dowód łd^ki portret rodziny car
skiej wysadzany brylantami.

Sąd wojenny w O d e s s i e  skazał podporu
cznika Gorewa za p r o p a g a n d ę  r e w o l u c y j 
ną ,  pomiędzy oficerami m 8 lat ciężkich robót 
w kopalniach. Policmajster Bunin utworzył od
dział ochotniczy tajnych policyantów, składający 
się z 400 osób , dla czuwanja nad osobami po- 
dejrzanemi.

Do N. Fr. Prrsse donora , iż 8 bm, rozpo
czął się p r o c e s  p r z e c i w  u c z e s t n i k o m  
przedostatniego z a m a c h u  n ;l u a r a t wobec 
mężów zaufania, wybranych ze szlachty i oby
watelstwa

N a tio n a l  Zeitung otrzymuje z P e t e r s b u r 
g a  doniesienie, iż m inister spraw zagranicznych 
G i e r s  w nagrodę za pr?ykrosci, doznane od 
Katkowa, ma o t r z y m a ć  po świętach godność wi
cekanclerza państwa rosyjskiego.

Berliński Tugblatt donosi, że kutya rzymska 
proponuje rządowi rosyjskiemu układy o u r e  
g u l o w a n i n  s p r a w  k o ś c i o ł a  k a t o l  i/; k ie 
go . Rząd rosyjski miał objawić przyjazne w tej 
mierze usposobienie.

Z Petersburga donoszą, iż wszystke przemawia 
za tem, iż w A z y i  ś r o d k o w e j  przygotowują 
się wielkie wypadki. Granica między Aiganista- 
nem a Turkm enią nie jest dotąd uregulowaną.

się w Anglii, aby nie wynikły ztąd
niebezpieczne zatargi z Rosyą- Powołano do Pe
tersburga z Aschabadu inżyniera Lessara w celu 
wzięcia udziału w ukiadach dotyczący ch granicy 
r  o s y  j s k o - a f  g a ń  s k i e j. Przybył tam także 
prezes rosyjskiego oddziału koimsyi granicznej 
pułkownik Kul ber™ Przyjechał także do Peters
burga z Londynu kuryer z wałnem i papierami 
dotyczącemi rosyjsko-afgańskiego sporu graniczne
go. Z powodu ciągłych zamieszek w Afganista
nie, które z łatwością rozszerzyć sie mogą na 
średnią Azyę, postanowiono wzmocnić rosyjskie 
garnizony wzdłuż granicy Afgańskiej.__

Komitet słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn
ności zaprosił do siebie przybyły0*1 do Peters
burga zbiagłych o f i c e r ó w  b u ł g a r s k i c h .  
Je s t ich w Rosyi około 15 0 , a Koto. Wremia 
wzywa do obmyślenia pomocy d*a nich.

W edług dzienników berlińskich G i e r s  po
stanowił porzucić dotychczasowy rezerwę w obec

I. W poniedziałek dn. 18 kwietnia b. r. o goiz 
przed południem nastąpi wyprowadzenie zwłok 

z do'nej krypty kośdołi ks. Pijarów do kościoła N 
Maryi Panny.

II O godz 8 zrana stowarzyszenia i instytucye 
w pochodzie pogrzebowym udział biorące, zajmą 
miejsca przez mistrzów ceremonii wskazane, a mia
nowicie w Kynkw głównym od hotelu drezaeńskiego 
począwszy i w ulicy św. Jana, a to w porządku 
pod V. wskazanym

III. Krśeiół N. Maryi Panny cd godz. 7 zraua 
dla publiczności będzie zamknięty, a wstęp doń tyl 
kj za bil'tami w ograniczonej liczbie, przez komi
tet pogrzebowy wydawanymi, dozwolonym zostaje.

IV  O godz. S*/t  rano w podziemiach k śeioła 
ks. Pijarów zbiera s ę rodzina zmarłego, Rada m. 
Krakowa, oraz komitet pogrzebowy, gdzie z uderze 
niem godz. 9 rozpoczną się modlitwy pogrzebowe 
a po wyniesieniu ciała, prz-d kościołem prz mówi 
p. prezes Akademii umiejętności.

V. Pp ukończeniu przemówienia orszak wyruszy 
araea UU'\* i *  i  MM - iłj-nlw-in s»i*iilil**w. *r 
Maryi w następu i ąc;, m porządku: 1) Pluton straży 
p o ża rne j  ochotn iczej .  U) Cechy  i S to w a r z y s z e n ia  rę 
kodzieinieze z chorągw.am i insygniami. 3) Towa
rzystwo „Sokół". 4) Stowarzyszenia akademickie 
5j Zbór izraelicki. 6) Art.,śei dramatyczni. 7) Ma
gistrat m, Krakowa. 8) Towarzystwo strzeleckie. 9) 
Kougregacya knpieika. 10) Towarzystwo tatizań-<kie. 
11) T.warzystwo techniczne 12) Koło literaoko- 
artystyczne. 13) Stowarzyszenia i spółki przemysło
wo-handlowe. 14) Izba przemysłowo-handlowa. 15) 
Kolegium adwokatów i uoraryn zów. 16) Towa.zy 
stwo lekarskie. 17) Repiezeiitanci dziennikarstwa 
literaci. 18) Reda m. Podgórza. 19) Delegaeye rad 
miejskich. 20) Rada p nw. krakowska. 21) Delega- 
cye Rad powiatowych. 22) Towarzystwo rolnicze. 
23) Duchowieństwo. 24) Niosący ordery zmarłego. 
25) Ciało zmarłego niesione na marach, końce ca 
łunu trzymać będą osoby ku temu przez komitet 
pogrzebowy wyznaczone. 26) Rodzina zmarłego. 27) 
Delegat Wydziału krajowego. 28) Akademia Umie
jętności. 29) Rada m. Krakowa. 30) Komitet po
grzebowy. 31) Dwa plutony straży pożarnej. Każdą 
z iustytueyj, w pochodzie udział biorącą, poprzedzać 
będą wieńce przez nią ofiarowane.

VI. Do kościoła N. Maryi PanDy wejdą tylko 
uiosacy wieńce instytucyj od 2 — 16 poi V wymię 
nionych i za mą miejsca w booznei prawej nawie, 
osoby od 17— 22 wymienione zajmą miejsca w środ
kowej nawie, zaś od 26— 36 włączcie zajmą miei 
sca przed prezbiteryum. Nawa boczna lewa przezna
czona jest dis publiczności.

VII Nabożeństwo żałoDne odprawi JEks Najprze- 
wielebniejszy ks. bikup krakowski, m ow ę  p o g r z e b o 
w ą w y p o w ie  JW . ks. W ł a d y s ł a w  C h o tk o w s k i .  P o d 
czas n a b o ż e ń s tw a  T o w a rz y s tw o  m u z y c z n e  pod dy- 
te k e y ą  p. B a r a b a s z a ,  odśpiewa R>-quiem (Verhulsta).

VIII. Po ukońi zonem nabożeństwie pochód w po
rządku pnd V wskuzanem przez ulicę Grodzką, Stra- 
dora, Krakowską, Skiłeczną, postępować hę izi > do 
grobu zasłużonych na Skałce.

IX Przy wyniesieniu zwłok z kościoła X. M irri 
Panny chói Tow. muzycznego odśpiewa pieśni po
grzebowe. C: Jo, złożone na karawanie, przy ulicy 
Skałeoznej zeń zd'ęte, przeniesione zostanie na ma
rach do grotu zasłużonych na Skałce.

X. Po Przybyciu pochodu do bramy głównej za
budowań klasztornych ks. Paufnów w pochodzie u- 
dział biorący (VIII. 1 — 11) zajmą miejsca po stro
nie lewej ulicy Skałeeznej, zaś od 12— 30 wląot 
nie wymienieni wejdą na dziedzirree kościsluy-

XI. Po odoytem obrzędzie kościelnym nad grobem 
przpmówi prezydent m. Krakowa — poo*fm °bćr 
odśpiewa Salve Regina ( I  >dera); na o*em uroczy. 
st^śó pogrzebowa zakończoną zostanie-

*11. Ulice, pi zez które pochód postępować będzie, 
z-iinknięte zostaną dla ruchu powozów.

XIII. W czasie pochodu porzą *ek u^zyiiiywać bę
dzie etraż obywatelska, a sz*n°WH'a Publiczność do 
zarządzeń jej raczy się śeiśl« stosować.

W imieniu komitetu pogf? ° ^ ego
Dr. Szlachtowski,

i

Komitet pogrzebu ś. p. i. j .  I
odbył w sobotę posiedzenie, zwołane w skutek 
trzonej przeszło dwustu podpisami petyeyi 
ży akademickiej', domagającej się dozwoleni* ł 
mawiania na pogrzebie ś. p. Kraszewskie?0 
swojego reprezentanta. —  Komitet nie przy0*
się do tego żądania; a za wnioskiem, aby do** 
no młodzieży wypowiedzieć żal swój z powoó* 
niosłej narodowej straty, głosowało tylkc- ** 
członków : p. Jaworski, Romanowicz i Weuz *

Prezydent Szlachtowski zawiadomił obecn; 
w skutek prośby Komitetu, namiestnictwo doi 
telegraficznie, aby krypta pod kościołem XX. 
rów, gdzie czasowo umieszczono zwłoki ś. 
szewskiego, otwartą została dat publiczno! 
trzy dni 15, 16 i 17 b. m.

Wniosek członka Komitetu Romanowiczą 1 
w rzędzie bmrącyeh udział w pogrzebie, wę/® 
nycli w programie Łorporacyj zamieścić Umwen 
Jagielloński, — został odrzucony.

Na pogrzeb Krauze wskóoro wys ła rada 
Rzeszowa dec-acyę, w skład które i wejs 
p p .: bnrmis dr. Zbyszewski, zastęp.a bur 
dr. Fechtdegen i radny ks. kan. Fałat. Do] 
złoży wieniec z napisem: „Nestorowi p jl ?d 
pclsKicgo J . I. Kraszewskiemu'1.

W spraw ie etypendyum dla Potek
J. 1. Kraszewskiego. Na skutek oóez.ry słu 
AkioJiiuii przemysłowo-tbchnicznej w Kr>k°* 1 
mieszczonej w Nrz« 77 Nowoj Reformy, PrZ|  
w a stypendyum. imienia J. I. Kraszewski'
Polek cte^cych się kształcić w "wyłazych 
dach naukowj clr-«4̂ ma 800 franków, a io z 
pująi-.igo źródła: o. p. J. I. Kraszewski 
przed śmiercią ua ręce słuchaczów Uniwet«v- — 
genewskiego, pielęgnujących go w ostatnioh * | r  - 
lach pewnjj sumą do ich rozporządzenia — 
tej sumy pomienieni słuchacza przeznaczają n i '  „ 
żej wskazany osi, skoro tylko trwały począteH ™ 
dzie zrobiony.

Zawiadamiają o tem słuchaczy Akademii 
my8łowo-technicznej panowie Fr. Hirschberg, "  
mik-teclinolog i Ferd. Ed. Polzeniusz s łuchao»ff 
dycyny.

W kole literacko-artystycznem jutm w
zbierają się członkowie dla spożycia wspólnie i  
conego".

Podobizny ś. p. Kraszewskiego rysow ane  _  I
malowane z natury w czasie pobytu zmarł#* 
sarza wśród Polaków we Florencyi, przesłał wy 
wca ich p. Miohał Adam Sozański w reprodukel— , 
fotograficznych do Krakowa, w kom is f i r mi e ,   ̂
trzeba i Murezyński. Wobec mnóstwa fotog" 
reproduk yj, jakie się już pojawiły, ostatnie #  
dzu interesujące, gdyż przedstawiają eiestrud*9' 
starca w dziesięciu pozrch podczas pracy i Bp00* 
ku w ostatnich niemal dniach życia. Siedzący 
telu ś. p Kraszewski, najwspanialej się przede**’ 
Twarz ma iście senatorską, godność i poW*?fi' 
zole rozlana myśl nie wesoła — bo też n tgiJ 

było wesołem prawdziwie życie jego, r ot* '  ■ 
pracy dla dobra i pożytku ogółu. R eprodukcy |  
tograflezne rysuuków p. Sozańskiego dla wielbi 

p Kraszewsk;6go będą niezawodnie jedną 
cenniejszych pamiątek.

K|h« im  ■ « iIiii. % jh u  VnikowLka posunęła 
w ostat.iich czasach bardzo znacznie naprzód i 
lazła s;ę na tem miejscu, ua którem trzeba 
lic coś stanowczego względem budowy. Na z*l 
nie kowisyi wodociągowej nadeszła od inży^ 
F r i e d r i c h a  odpowiedź, że przed ep 
szczegółowych planów nie można myśleć o Pou^ i i j  
nawet w przybliżeniu kosztów bnaowy wod®** 
regulickiego i że daty ś. p. K 1 u g e r a dostaT-j^ 
tymczasem pożądanej wskazówki. Pomiary źród® — 
Regulieach od kilku lat codziennie robione 
konały o małyoh zmianach ich wydatności ,, 
szczegółowy i ścisły rozbiór chemiczny, dok"

Drzez prof. dr. K. O l s z e w s k i  ai 
potwierdził najzupełniej dawniejsze badania dr ^  
t o a t a ń s k i e g o  i profesora S t o p c z  a ń s k i *  
Według tego w jednym litrze wody regulickiej * ( 
duje się tylko ćwierć grama części stałych i 
takich połączeniach, iż ®/10 z tego opada 
zagotowaniu —  a tyiko ł/io odpowiaaająO t J  
grama zostaje w rozczynie. Kwasu az 
moniaku nie ma nawet ani śladu. K -as w 
wolny zapewnia wodzie smak dobry. Frt-ez  ̂
głównych w pobliżu kościoła znaiduic się w 
licach kilkanaście źródeł pjmnie.jezyeh, z tych 
nawet dosyć znaczny h. Rozbiór chemiczny t 
nał, iż wszystkie źródła mają prawie ren sam 

nadają się wybornie do wodociągów. NaoC1 
żneni jest spostrzeżenie, że woda regulicka I* *( 
przez pół roku we flaszkach zwykłą zatyczką 
ną opatrzonych stojąca, nie okazuje śladu a J 
netacyi, ani jakiejkowiek woni Wydatność *dr 
głównych w Regulieach wynosiła w dniu 31 

b. 6742 metry sześć, na 1 ibę. J j ,?
i- E Jozef z Dobczyc Turnau, szef j

załek-norucznik bawił Drzez święta ^

w &

f ‘Idinarszałek-porucznik 
towie u rodziny.

Ś w ięta  minęły wśród najpięknie’ zej 
podniecającej humwy rie mniej moż“, jak 
użyty wyskok z gron winny h. Bawiono się 

pożywauo „święcone" obficie. Jako n o w o ś ć  
kanocuą wprowadziło grono młodych ludzi P® ^r  
nie od gospodyń świade tw, ile w icli doffla0 
żyli i wypili. — a świadectwem takiem, o trzy® *^ 

wierzytelc.vm Podpisem, udawszy się do dr 
zy dzie^i1̂ ? 0 z rzędu domu, zamiast zap6®̂  jp 

ii ani jeść, ani pić już nic nie są w stanie. 
gltymowali jję tylk -, dając obecnym do o d c * z ^  
długą litanię skonsumowanych darów Boży0*1* 
my9ł miał podobno powodzenie i wynalazcy

na nie»“

prezydent m. — przewodniczący.

ey Współczucie, nie byli narażeni 
rzykre następstwa przejedzenia.

Wycieczka na Emmaus do kościółka św- 
tora pod kopcem Kościuszki powiędła u '
bardzo. Zarówno w przedpołndmowych, j**1 1 -j-j ‘ 
łudniowycb godzinach, ltozna publiczność 
stronę kopca pieszo i doróżkami, a należy P1̂  *łćf 
iż ebyczaj ten , zgromadzający muszkań0̂ .m / P  
mogiły wielkiego bohatera z pod Racłswio. P 5 
jest i bodaj nigdy Kie zagioął. Ładzie ^

Dziś na podgórskich Krzemionksoi 0 . •***
tradycyjna „rękawka". Sposób obchodzeni* ^  gr 
rodawnej uroczystości indowej stał się 
dzić się z nim niepodobna. Olbrzymia  ̂ s r\  i
dów i niedorostków przybywa po j ^ m t0\  
publiczności w formie artykułów spożyw 1*  ̂
rzucaną czasem tak, iż np. twarJem p**
„szewskim plackiem4* biedaiton tym porał®
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tłuk,} twarze. Taka dobroczynność i taki, chociażby 
wiekami tradycyi uświęcony obcbdd, wstręt tylko 
budzić musi, a jednak -ak było w latach ubiegłych, 
—  zobaczymy dziś, czy nastąpi jakaś zmiana.

Z tea tru . Widząc tłumy publiczności, używ jącej 
w mieście i za miastem prawdziwie wiosennego po
wietrza, trudno było przypuszeza< >̂ iś w dusznej sali 
teatru znajdzie się jeszcze dostateczna ilość widzów, 
aby miejsca „nie świeciły" pustkami. _ Tymczasem 
zwolenników dramatycznej sztuki musi być u nas 
wielu, bo na pnpołndDiow-m widowisku „Chce so
bie pohulać" było ich dosyć. na wieczornem zas 
na „Kościuszkę1* wszystkie miejsca wyprzedano. — 
„Kościuszko" będzie znów granym w przyszłą nie
dzielę, z powodu spodziewanego przyjazdu osób z 
Królestwa.

’ W obu widowiskach pewno zainięefame wywo
łała nagła niedispozycya p. Feliksiew.cza, który 
musiał zostać zastąpionym naturalnie nie z korzy
ścią dla sztuk.

Dwie nowe sztuki wystawie n« będą w bieżącym 
tygodniu, gdyż w ubiegłym zdołano je dostatecznie 
Wypróbować. Jutro po raz Dierwszy odegr mą będzie 
trzech aktowa komedya Bissona „Ulioa Pigalle nr. 
115“ , wisoła a powściągliwa w dyalogacli i sytu- 
soyach, doznająca powodzenia w Paryżu i Wiedniu 

W sobotę zaś na benefis posiadającego rzeczywi- 
stą sympatyę, utalentowanego komika, p. Solskiego, 
°degraną będzie oryginalna komedya p. Abiahamo- 
wicza p. t. „Łyse kon e.“

Zapiski pstięyjne. Dnia 6 bm p > południu zna
leziono na polana Jwjrakroh w Kakowicach nad- 
psute zwłok* Iwana Wasilewicza Łcsclintina r falsc 
Mańkowskiego, dezertera z wojska rosyjskiego, który 
dnia 2 marca rb. dopuścił się gwałtu na Auguście 
Semułkownie, służącej p. Eczmanita w Dakowicaeh, 
pobaliczywszy ją nożem kuchennym. Kumisya poli- 
cyjno-lekarska orzekła, iż Łochutiu, przy którym 
znaleziono pistolet, odebrał sobie żyeie wystrzałem 
z pistoletu, który wymierzył w same piersi. Zwłoki 
samobójcy odwieziono do zakładu medycyny sądowej.

Znaleziono. P. Maurycy Borek, konduktor kolei 
żelaznej we Lwowie, złożył w policyi zneleziony 
pierścionek złoty, z czerwouemi kamykami.

(= 0  Lwów, 11 kwietnia. (Święta. — Pożar 
techniki. —  Teatr.) Tegoroczne święta Wielkano- 
cne spędzono u nas „oficjalnie** zwykłym trybem, 
1 r/watnie zaś z więKszem jakiemś życiem niż w o- 

^tuich latach. Ruch w naszych handlach, masar
niach i cnkierniach przed świętami był znaczniejszy 
^  Porównaniu z przeszłoroc/Dym, szczególnie nasze 
bii rwszorzędae enkiernie cieszyły się lioznemi za
mówieniami z kiaju, a nawet i z innych pruwincyj. 
Pogoda sprzyjała świątecznym odwiedzinom przez 
c®łe święta, chociaż z prowincyi donoszono wczoraj 
6 deszczach. Na ofieyałne „święcone** najwięcej 
Zgromadziło się osób u wiceprezydenta p. M ochna-
0 k i eg  o, kióry ze znaną gościnnością podejmywał 

-  następnie wielu radnych ndało się do pierw-
jo delegata prof. dr. Gryzieckiego. Również licz

ne  pojawili się zaproszeni na święeunem u ks. ar
cybiskupa orm. I s a k o w i c z a .  P. marszałek kra
jowy wyjechał na czas świąt ze Lwowa., p. na- 
toi«stnik podejmował jak corocznie. Szczególną no- 
J°ść  chciał zaprowadzić „ludek** lwowski w dniu 
-miejszym t. j. w o b l e w a n y  p o n i e d z i a ł e k .

( zainicjował ś m i g u s a  o g ó l n e g o  w ryukn; 
ewpn'e rozpoczęło się tak gwałtowne, że dosta 

aJu się Łubielrtiui przoonodzuuyui (.rz^padkuwe. —
powitały awantury i zbiegowisko i dopiero 

/•kroczenie policyi i wojska położyło kres Gej pa- 
UWchaluej zabawie.

W sebotę po południu synek jednego z profaso- 
rśw techniki zauważył na gmacnu laboratorynm ohe- 
^'cznego ZDajdującego się obok politechniki —  pło
myk; poszedł więc do dozorcy domu i powiedział 
^  o tern, ten jednak uznał, że „pumczowi się przy
widziało, gdyż to jest tylko dym Niestety dopiero 
k°ło godziny pierwszej po północy sprawdziło się 
Podejrzenie chłopaczka, gdyż polieyant będący na 
*raży koło ogrodu miejskiego, spostrzegł liczne pm- 
Qyki na dachu; zaalarmował więc natyohmist mie

w ających w tym gmachn, sam zaś pobiegł do po- 
W.Ji' znajdującej się obecnie przy ulicy Jagielloń- 

f e j .  Z niewytłómaczonyeh dotychczas przyczyn, 
fr«żnik na ra^uszn nie uderzył na alarm; straż o- 

8niowa dopiero po pięciu kwadransach znalazła się 
t*Zy pożarze. Tymczasem obroną gmachu zajęli się 
W Pierwszym rzędzie mieszkający w nim profesoro ■

jak pp. Sternal, Freund itd., a w pierwszej 
° ^ i l i  zjawił eię również prof. Zacharjewicz, mie
l ą c y  w bliskości. Ratunek jednak nie był łatwy, 

ja s z c z a ,  że nie było ż a d n y c h  narzędzi ratun- 
*fvch, a rezerwoary wodne nie oddawszy naj

lżejszej posłngi, same nLgły zniszczeniu. Kiedy 
argnięto na strych, całe wiązanie już było w o- 

d ł ,  a te  na dobitek budynek w czworobok zbu- 
^ 'fany , nie posiadał żadnego przedziału rnnrowa- 

go (t. zw. fenermnr’n) ogień więc rozprzestrzeniał 
. woki ło bez żadnej przeszkody. Gdy straż przy

j ą ć -  a P*°Dął w całeJ Pełni * strażacy mieli J ż k ie  zadanie owładnąć żywioł. Uczynilj Jjednak

in ł^ 081' ."!e x?"SCiU ognia do wn§trza. a to
bardzo wielo. .Nadio w wielkiem niobezpieczeń-

znachodził’ się klasztor panfen S a c r e - o o e a r
1 ^4chem gontowym, zaledwie o kilka e%żn! obok 

'>ratorinm znajdujący się. Spłonął więc tylko dach
z wiązaniem na całym budynku; szkoda ma

wynosić do 3 u.0u0 iłr . Źródłem ognia mi#ł  być 
belek, dotykający muru kominowego. Pożar trwał do 
godziny 5 rano; Da miejscu wypadku znajdywali się 
pp. wiceprezydent miasta, dyrektor policyi i Ł d. 
Czynną pomoc udzieliła wojskowość i straż ocho
tnicza. Budynek, powtarzam, zupełnie ocalał, prócz 
nie wielu wytłnezonych szyb i  zrujnowanych gzym
sów znaczniejszego uszkodzenia nie ma. |W  ka 
żdyłń razie pożar ten wywołał pewne zaniepokojenie 
w mieście, że straż pożarna tak późno przybyła 
z ratunkiem, mimo że ogień łatwo było dostrzedz, 
gdyż gmach ten znaehodzi się na najwyższym p U n . 
kcie w mieście i stoi znpełnie odsłonięty.

Wczoraj rozpoczął się nowy rok teatralny p0d 
zmienioną częściowo dyrekcyą, jak wiadomo bowiem 
do spółki dzierżawnej przystąpił p. B a r ą c z Wład! 
który objął kierownictwo artystyczne. Znając wielkie 
wykształcenie artystyczne nowego dyrektora, jego 
prawdziwe zamiłowauio do sztuki, obszerną ’j djn_ 
goletniemi doświadczeniami zdobytą znajomość sceny 
można wielką nadzieję przywiązywać do dalszi go 
kierownictwa naszej sceny; a jeżeli ta się ziści teatr 
lwowski przy doborowym personalu może wysoko 
stanąć. Nowa dyr-keya rozpoczęła dobrze swoje 
dzieło, gdyż wczoraj dawano po raz pierwszy „Chatę 
za wsią**, dzisiaj zaś grają „Krakowiaków i Górali" 
i „Zemstę.“

Do lata zamierza dytekeya wybudować teatr le
tni i poczyniła w tym kierunku starania w magi
stracie. Ponieważ już istnieje dawniejsza uchwała 
Rady miejskiej przyzwalająca na budowę teatru le
tniego w ogrodzie miejskim, nie wiele \rięc będzie 
miała dyrckoya przeszkód do wykonania zamiaru.

Do czego się kobieta nie przyzna? Do tego 
1 ) że się za mocno sznuruje, 2) że ma buciki za 
oiasue, 3) że się uoieku do kosmetyków 4) że się 
męczy tańcem, 4) że jest starszą niż wygk.da, 6) 
ze godzi-y całe p rz ę d z *  przed lustrem 7) ie nie 
mówi tego, co myśli, 8) ż« lubi p U e ^ k i 9) że 
nie jest w stanie utrzymać sekretu i 10 ) że więcej 
zwraca uwagi aa powierzchowność mężczyzny niż 
na jego wewnętrzne przymioty. Oczywiście liczba 
„ze nie została wyczerpaną.

Składki. Na fundusz stypendyalny imienia ś p. 
J  I. Krajewskiego dla Polok chcących się kształ
cić w wyższych zakładach naukowych złożyli pp. 
J., B., B. 51 ct., A. D. 20 ot. i A. K. 1 zł 48 ct.

R epertuar te a tru  krakowskiego.

We w t o r e k  12 kwietnia: Poraź piąty: „Frnn- 
cillon**, komedya w 3 aktach Aleksandra Dnmasa, 
syna.

Wo ś r o d ę  13 kwietnia; Po raz pierwszy : „Uli- 
2? Pigalle 1 1 5 “, komedya w 3 aktach Henryka 
Bissuna..

We  c z w a r t e k  14 kw ietn ia : Dziewiąti abona
m entow e przedstaw ienie. Po raz drugi: „Ulica Pi- 
ga-Ie 115“, komedya w 3 aktach Henryka Bis
sona

W s o b o t ę  16 kwietnia: Na dochód Ludwika 
Solskiego po raz pierwszy; „Łyse konie“, komedya 
w 4 akiach Adolfa Abrahaiuowicza.

W n i e d z i e l ę  17 kwietnia: Po raz d rug i: 
Łyse konie**, komedya w 4 aktach Ado’fa Abra- 

hamowicza

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
=  „ K a s i a  Sz  u m i g ł  6 w k a .“ — powiastka, 

zastosowana dla panienek od 9 do 14 lat przez 
ćlelenę z S e r e d y ń s k i c h  K a w e c k ą  z obraz
kami podług akwarel S. Lipsa — wyszła w Tar
nowie, nakładem Edwarda M e u k e s a  a drukiem 
Józefa P i s z a  w Tarnowie. Wydanie bardzo ele- 
gauckie, druk bardzo czysty J- treść, jak n nas 
zwykle w powiastkach dla dzieci bardzo sentymen
talna ale mało pouczająca.

Bibliografia. (Geografia i Etnugiafi*).
— J e s k e  Aug. Metodyczna g-ografia Kurs rle- 

mentaruy. Wydani 4 Warszawa, 1B87.
—  K. Fr. ks.: Krótka wiadomość o mieście San

domierzu. Wurszawa, 1887.
—  F i ap  i n s k i  Vi ład ks.: Ofip, złotodajna krai

na biblijna. Opinie o jej poł»żeniu oeograficznem. 
Warszawa, 1887.

I Tr o v i t s  Li. A.: Nationaltrachten Oester- 
reichs: GaUzien, Schlezien, Bukowina. Wien, 1887.

— Program  wystawy etnograficznej na wystawie 
roin-przem. kraiowej w Krakowie. 1887.

— R o g o z i ń s k i  Stefan S.: Wyprawa Rogoziń
skiego. Żegluga wzdłuż brzegów Zachodniej Afryki 
na lagrze Łueya-Małgorzata. Warszawa, 1886 .

—  S e m b r z y e k i  Joh.: Ueber masurisehe Sa- 
gon. Królewiec, 1886 .

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie inspektorów przemy

słowych.
i

Jak dotąd było, tak i tego roku ogłoszono 
sprawozdania inspektorów przemysłowych z ich

czynności w roku ubiegłym * tą m ałą różni
cą, że dotąd ogłaszano w jednym grubym  tonie 
sprawozdania wszystkich inspektorów, tego roku 
zas każde sprawozdanie z osobna z dołączeniem 
w stępu i ogólnego poglądowego sprawozdania 
inspektora centralnego.

Podług tego ogólnego sprawozdania zakres 
działania inspektorów został tego roku rozszerzo
ny także na skarbowe f a b r y k i  t y t o n i u .  Ad- 
m inistracya skarbowa ogłosiła w tej mierze za
sadę, że wszelkie przepisy, wydane dla dobra 
robotników w przedsiębiorstwach prywatnych, 
powinny być sastósowane także w rządowych 
tabrykach tytoniu.

Od połowy roku okręgi nległy nowej zmianie, 
która jednak nie dotknęła okręgu galicyjsko-bu- 
kowińskiego. Dotąd Austrya podzieloną jest na 
15 okręgów; najmn.ejszy jest wiedeński, bo o- 
bejmuje niespełna 150 km. kwadr, i 1,829.620 
ludności, dalej co do rozmiarów idzie szląski, 
mający niespełna 7.199 km. kwadr, i 786.016 
ludności; ołomuniecki na Morawach 9024 km- 
kwadr i 918.602 iudn. Inne mają po 1 1  tysię
cy du 28 tys. k u . kwadr, a galicyjsko-bukowiń-
ski 88.959 km. kwid, j 6,530.578 ludności; 
jest zatem najrozleglejszy j najludniejszy- Jedna 
kowoż inspektoraty przemysłowe rozmierzone s% 
nie podług rozległości kraju lub zaludnienia, 
lecz według ilości zakładów przemysłowych i dla 
tego dla Galicyi z Bukowiną powinien wystarczy6 
jeden inspektor.

Takby się tdaw&ć mogło; ale tak nie jest! 
Jeżeli bowiem weźmiemy pod uwagę liczbę od
bytych inspekcyj i dni użytych na odbycie po
dróży, to się pokaże, że Galicya z Bukowina jest 
zb7 t  rozległym okręgiein) w którym, aby dogo
dzić najpilniejszej potrzebie i sumiennemu prze
konaniu, trzeba nmrównie więcej pracować niż 
w inny,-h okręgach. I  tak inspektor galicyjski p. 
N a w r a t i l  był w roku ubiegłym 182 dni w po
dróży, a odbył inspekcyj 341  j nni tfwęj inspek
torowie odbyli wprawdzie 0 ^ 1̂  więcej inspek- 
cyj, ale ponieważ odbył0 si„ to ua ooszarze kil
kakrotnie mniejszym, więc też i 118 zu"
żyty był daleko mniejszym

Oprócz rozległości obszaru samego, a więc 
i koniecznego wsPÓlezynQjj.a t. j ilości czasu, 
należy iu uwzględnić jeszcze okoliczność, bez 
porównania w iększą, — tQ jest niedbałość w 
urządzeniu w ew n ętrzn e j tak te chnicznem 
jak admmistratywno - humanitarnem w Galicyi
z Buków iną, a gdzieindziej, bo taić tego nie 
m ożna, że w Gulicyi bardzo wiole “<■ •
rabrycznych jest pod kierunLiem i zarządem 
osób, które pod względem śmiałego i zręczne
go wjrzyskiwania wszelkich okoliczności prze
wyższają może ^rządców  fabryk gdzieindziej, 
ale o niebezpieczeństwach zagrażających zdrowiu 
lub życiu robotników j mieniu sąsiadów zdają 
się niemieć wyobrażenia. — Dlatego konieczną 
jest częstsza i dokładniejsza inspekeya, aby wpły
nąć na uzupełnienie niedostatków i usunięcie 
wadliwości.

Zważywszy ie przychodzimy do przekonania, 
że jeden inspektor na całą Galicyę i bukowinę 
jest za mało, ze zatem na tym obszarze miało
by dość do ci mienia i dwu tak czynnych in
spektorów, jakim jest duiyclu-zasowy.

szonych, bo tak zabezpieczeni agenci będą z pe
wnością gorliwiej i sumienniej pracowali dla do
bra całego ogółu, przyczyniając się coraz więcej 
do rozwoju Towarzystwa.

o dostaw ach dla W ojska otrzymała Gaz. Siar. 
następujący telegram z Wiednia:

Pomimo licznych ofert z Gralicyi, a mianowicie 
z Krakowa i Czernichowa, dostawę 'galarów i pon
tonów na mosty wojskowe na Wiśle o t r z y j  ^ ie‘ 
deńczyk J- Hummer po cenie 650 złr. za sztukę. 
Oferta jed n a j kraju bvfa znacznie niższą.

Budowę Imii kolejow ej Kalwarya-W adowice- 
AndrychÓW otrzymała tutejsza firma bankowa Bla u 
j- E p s t e i n .  Przedsiębiorstwo t i  wykonało w osta
tnim czasie dwie większe bndowy kolejowe, a mia
nowicie Sncha-Kalwarya-Łencze i dmgi tor na linii
Grybów-Nowy-Sącz.

Bndową tej kolei kierować będzie osobiście szef 
tej firmy, znany w naszem mieście p. Julinsz Ep 
stein, radca miejski i członek Rady kolei państw.

dnia

Zaopati jmDie jwtfów i sierót po age.itach Tow 
wzaj. ubezpieczeń. W dniu 15 kwietnia br. m» 
się odbyć we Lwowie zjazd agentów krakowskie
go Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, w ce
lu obmyślenia fundacji dla wdów i sierot po 
tychże agentach.

Myśl stworzeni® ^cj fundacyi powstała ,j - 
przeszłego roku przy obchodzie 25-letniej roczni
cy trwania Towarzyska. \v tedy agenci złożyli 
znaczniejszy fundusz i prosili dyrtk tóra jubilata 
P- Kieszkowskieg0 0 zaopiekowanie 8ję jch mysią 
i przyjęcie jej p°6 egidę swego własnego nazwi
ska. Potrzeba takiej fundae-i jest piekącą. Dziś 
gdy nawet państwo poczuwa się d0 obowiązku 
zaopiekowania się zwyczajnymi robotnikami fa
brycznymi i rolnic®ym b g?? zasada słuszności ta
kiej opieki przeniknęła ^8Jfz?r ®Z® Warstwy spo
łeczne, czyż potrzeba zachęcac do zaopiekowania 
się losem rodzin tych lndw,^ na których opiera 
się głów nie byt rozgałęz'°neg° w kraiu 1 tyle 
pożytecznego Towarzystw “h ubezpie
czeń*^ y . i . 1: ;ednuk cała idea tego Towarzy
stw a 'op ie ra  s > ń a  wzajemności usług, Zliaje się
stwa opiera się na ^  ff0ści obowiązek samych 
n epodlegac żadnej W  ffładZi mianowicie ẑaś
stowarzyszony h 1 twa do udzielenia no- 
Rady Nadzorcze] f̂ r /  ególnej i troskliwej 0- 
wej fundacyi niety^o tej że 0dp0wie Inim 
pieki, ale nawet o zmniejszających
funduszem. Agenci sa arZyStwa okręgach agen- 
się w miarę rozrostu ow in0ści zabezpieczenia 
cyjnych —  nie są w jakiej katastrofy, bo 
losu swych rodzin wo ledwo na utrzy-

1
jeet W H  W  in -U W *  *  »<ia-

jąca tak wielkiemi środkami, ? . /  . ze skute
czną pomocą nowej fundacyi, która jest szlache
tną, hum anitarną i leżącą w ińtere8ie stowarzy-

Ceny produktów  na giełdzie wiedeńskiej
9 kwietnia, b. r

W tygodniu ubiegłym tak z powodu robót w polu, 
jak i wyczerpania zapasów tendencja ku zwyżce 
b jła  znaczniejszą. Pszenica była mało ofiarowaną 
i poszła uieco w górę, toż samo żyto; jęczmień 
był bez popytu; kukurudza i owies były prawie 
bez zmiany.

P s z e n i c ę  na wiosnę; 9 8 1 —9 82, na maj-czer
wiec 9 71—9 73 na jesień 8*75— 8 77

Ż y t o  na wi snę 7 02 — 7*05, na maj-czerwiec 
6*96 —6-98, na jesień 6*75— 6-80.

O w i e s  na wiosnę 6-30 — 6.32, na maj-czerwiec 
6-38— 6 40, w jesieni 6 57 — 6'60.

K u k u r u d z ę  na maj-czerwiec 6 '3 3 —6'35, na 
czerwiec lipiec 6'35 — 6’37, na lipiec-sierpień 6'38 
do 6-40.

J ę c z m i e ń  morawski 7 7 5 — 9 7 5  — słowacki 
7 50— 9'75, austryaoki 6’25 — 7-75.

S p i r y t u s  bez beozld. Za 100 litrów w 
miej*scu 25-37 —25-50.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo S 2 7 6 —33' —.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 50 

do 19-75, p r i m a  kaukazka z Tryjestru w cysternie po 
4 60 do i-70, amerykańska 2 1 -2 5 -2 1  75.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
27 00 — 27-50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 51 00 —51 50 Usposo
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I  sorfy 30 0 0 —31 00.
W tygodniu od 2 do 9 kwietnia.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. w ęgierska surowe

25--------33*— , galicyjskie surowe 25--------30 —,
czesane 34--------4 4 —  włoskie, czesane, wyborowe
""•OO — 112 — TJsposob.enie spokojne 

C h mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1886 
90*— lOO-, podmiejski 80-— 90, wiejski 70 0 0  
do 80*00, zielony 20—3C 

K o n i c z za 100 Kilgr. Styryjski czerwony czy 
szczony 50 do 54, włoski 0 0 > -  do 00 —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 66 — 
do 72-— , tranenska 84-— do 90*— . węgierska ■ 

.60 —03 złr. uzeska biała 5 0 '— do 70 — .
R z e p * *  ze 100 Kiiogrm. 16 60 de 1 1 *1 0 , 

bauaoki 10 00 —10 50.
N a ta . W i e d e ń .  Zs 100 Klgr. ameryk na 

20 procem ta i /  ind. cło 82-50 — 22 75 na 
dworcu- gaiicyjsŁa 19 7 5 -  -80 00, rosyjska 20 50 do 
20 7o UspoHobieme mdłe.

Y ounghill. Bząd polecił uwięzić osoby podejrza
ne, któreby z tego okrętu chciały na ląd wysiąść.

Rzym, 12 kwietnia. Królewicz zachorow i ł  lekko 
na ospę.

Bukareszt, 12 kwietnia. N a wczorajszem po
siedzeniu Izby poselskiej oświadczył m inister spraw  
zagranicznych w spraw ie rokow ań traktatowych 
z A;istro-Węgrami, ze -hociaż trudności są wiel
kie, mimo to rozpoczęte układy dowodzą, że spra
wa posunęła się naprzód zadów lniająco Dalej 
zapewniał minister, że przy zawarciu traktatu 
rząd me zaniedba zapewnić korzystnych »arun- 
ków dla handlu rumuńskiem bydłem  i zbtzem  

Bukareszt, 12 kwietnia. Izba upoważniła rząd 
do przedłużenia traktatu prowizorycznego z F ra n 
c ją  aż po koniec bitżącego roku — oraz do za_ 
wareia prowizorycznych konwencyj handlów ^ch 
z inuemi państwami do tego samego term inu na 
zasadne ekonomicznego system u, uwydatnionego 
w nowych zawartych już konwencyaeh. a zatem 
z a b e z p i e c z a j ą c  w y w ó z  b y d I  a i z b o ż a .

Sofifij 12 kwietnia. Kwarantanna na prow e
niencje ausiro-węgierskie zniesiona.

proces na zabójców M antowa w Bukareszcie 
naznaczony na dzień 25 b. m.

Ateny, 12 kwistnia.* N a wczorajszem posiedze
niu Izby minister spraw zagranicznych przedło
żył traktat, handlowy z A astro-W ęgram i.

K u r sa  te leg ra ficzn e .
N * a  g i e ł d z i e  w l e d e ń r . k l e j

an ia 12 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . -
Anstryaoka renta z ł o t a .........................
5%  anstryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e ...............................
Londyn .................................................
Srebro .......................................................
20 to frankówki za sztukę . - ■ .
Dukaty a n s t r y a c k ic ...............................
Banknoty banku niemiec. zt 100  ni.

Kurs w wal.
ibtr

złr ot.

81 -

bl 95
1)2 —

91 10
876
284 20
127 20

10 06
5 96

62 42

Odpowiedzialny Redaktor; 
l a d e u s z  R o m a n o w i e & 

Wydawca: D r. B & r o tL k L

" ie ' '° cho,iii •*  r  «i«v-
ia d n "  z ,  „ „

NADESŁANE.

]>r. M a c iej K r o b ic k i
otworzył kancelaryę adwokacką w Oświęcimie.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Z  liura ^responlencyjnego-)
Petersburg, 12 kwietnia. No— ^  

wosti i Petersb. Wied. donoszą ze. J  ■■- No' 
nisterstwo skarbu zaproponowało ’ że mi‘ 
od paszportów zagranicznych zan r« ^°T y. Podatek 
15 b m. Poddani rosyjscy, Ltórzy •’uż od
powrócą do kraju z wygasłemi p a s z n ^  5 b * m- 
płacić grzywnę za pierwsze trzy m i^ ’ ma^
rubli w złocie, za każdy dalszy J -  ‘^ce P° 10 
rubli w złocie. y iesiąC p0 25

Now. Wremio oświadcza, że POffłnal.. „ 
ków, jakoby Katkow układał się z rza3 zienni- 
daż carowi swego liceu m , przezeń 0 ®Prze‘ 
w M oskwie, je s t zmyśloną i bez «  - Żoneg°
stawy. WSzelkiej pod-

Berlin, 12 kwietnia. Cesarz p r z y jm y  , 
popołudniu kanclerza i w ysłuchał f/ t  Wczo' 

sprawozdania. * dłuższego
Londyn, 12. kwietnia. Wczorai „  ,

odbyło się w Hydeparku wielkie L ro m P° iudniu

K  PF7f  ZWolenilików Gladstone™ iZ p ie’
nelU, demonstrujące przeciw irlandzkiej . 
katnej. Przemawiało wielu mówców, a 
nimi niektórzy posłowie. Nie było 'ż a d n e j  y 
burzenia spokoju. g0 za-

Podług dziennika Cork-Herald  rząd został zn 
wi&domiony, iż okręt amerykański, który nrze.l 
cz ernastu dniami z ładunkiem dynamitu w ypły
nął do Anglii, był widziany we czwartek pod

N A D E SŁ A N E .
__

Dla naleiytege podziwiania piękności świata 
trzeba pizedewszystkiem dbać o pielęgnowanie 
ciała co nazywamy zdrowiem, które naieżycie 
cenić umie jedynie chory, jak p ‘sze długoletnim 
cierpieniem nerwów znużony H. Leophardt, ces. 
urzędnik podatkowy w Sziltigehem w Alzacyi. 
W eliksirze na nerwy znalazłem tak znaczne 
ukojenie moich cierpień a po ^ażdorazow, m jego 
zażyciu doświadczam ulg, jakich przedi,em nie 
doznawałem. Dla uniknięcia naśladowanych fa
brykatów trzeba uważać na markę ochronną 
(krzyż i kotwica); dostać można we flaszkach */4 
litra za 3 marki, 7i litra 5 marek, 1 litr 9 ma
rek w aptekach i składzie głównym M. ®z,a*ca 
w Hanowerze. 126 2 3 — 26

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzania :

— W y . T a w a  d i e u .  r t  « a *  j e d n  o ez  o n e g °
T o w . P r z y j a c i ó ł S . t o k f i ę k n y c h  w  S u k i e n 
n i c a c h  o tw a r ta  codziennie prócz pomedzirikow od ł l
do 4. Wstęp w dni ćfiąteeine 15, w powszednie 30 ent.

—  G a b i n e t  a r c h  eo l o g i e z n y n n i w e r R y t e t n  
J a g i e l l o ń s k i e * "  (Collegium Ja y ie U u ^u m )  loUca 
/ 8 . . można codziennie od 12 do 1 próoz

wtfyteekioh. W tymże gn  KR B i
b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłoszeniem się do *a-
rządu. i

o t a r b i e o  k o ś c i o ł a  a r c h i p r e z b y i e r y a j -  
n e g o P. M » r y i  i skarbiec k o n w e n t u  00.  D o m i 
n i k a n ó w zwiedzać można, jak wyżej.

_  y m e t m  ks. C z a r t o r y s k i c h ^ ^ g o ć k . i n y  
otwarte d!a publiczności we wtorki 1 JtĄ  "
10 rano do 2 z południa. Wstęp można

— L o p a l n i e , w  Wi e l i c * ® . 8^ ^  0 godzinie 2
opłatą w każdy wtorek, czwarte* ( ^  dn przypadnie 
minut 45. — jeżeli zaś w *
święto, zwiedza się w dzie ■ V ' 2 f jn  y s ł 0 w e
minut 45. — jeżeli zaś w 2 
święto, zwiedza się w dzień n.  .

— Mu z e u m ‘ili^iwkenów), otwarte co dzienni.
m i e j s k i e  ( g ^ t ę p  t0 een’ w- W uiedzie’« 
od gt dżiny 10 d« »•
10 do 6 bc-p/ń*0***

K ra k ó w , d n ia  13 /4 .
oaz biedącefo kuponu.

P>a°k

za lOO rablijlll ! 0 
, 100 mar.) 62 30
................... J 10 05

za złr. 100 LOO 50

^krlri papierowe roasyjsiie
<iOt0 . niemieckie. . . .

t^k ó w k a  złota 
yfi®ka kraj. galie. •

»» 7  Pożyczka kraj. gałio. 
ti/ ^hligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. t k x  t ■ — o— — iłr. liKi

I Emia

C Ser

100

.» '»  Listy i v L*w Banku kraj. ua 
4« fDjgi komunalne .. .
t ^  jLfe- M«t. Tow. kred me-n.

Ił* .* : : : .*
(« Lanka hip.

zast. Król. Pol. 
ilcwid. .

z prem . jl 
iwr. za 40 lat 
za rubli 100

' . 100

L w ó w  d n ia . 9 /4 . 
bez bieiooego kuponu.

ipot. gal. (dywid.) n- 1®0

9* **h 
108 75
95 75 
99 26
96 50 
92 75 
98 86

100 b5

101 -  
“U 90

loc Ml 
98 60

tąóSjS

112 76 
62 85 
10 16 

103 - 
9b

105 —
97 -  

100 6C
96 60
98 60
99 4

100 Ul

102 Z
99 86

101 60 
96 —

*ast. I^ow * kred/ziem . za zł. 100

s*  L iJli?^  zsst- Banku krajów.
* O bliLza ,t\  Banku hipot. gal. „ .

& indemn. galie. za z. 100 m. k.
K OŁii^ąacye pożyczki krajowej za z. 10' 

komun, Banka^kraj. ca d r .  100

100
100
100
100

W a r s z a w a ,  d n lf t  0/4, 
bez biełąoego kuponu.

R« Listy zastawne * r. 1869 za rubli 100 
4 «  Ll-ty likwidacyjne. . • „
6 ?  Listy zast. Warszawy^. Łm.

HI.
IV.

100
100
100
10~
100

265 -  380 -  
100 40 100 80/ 

99 40
96 80 
Mi -

96 40
97 -

S9 Sfl 99 80

W i e d e ń ,  d n i »  9 /4 .
OBUGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kupon*- 
6 % Kenta austr. papirrow aab16 /. *a 00 

% „ .  srebrna » •
:  ;  złota • . • .  ;

H  Losy z r* 18$ » {gj  
% *  .  ,  loou ,  600 .  .  - 100

„ 1860 ,  100 ,  .
.  1864 bez % eałe >
„ 186a bez % pół •

OBLlGAOTE KOKONY WĘGIERSKIEJ’
4 % Kenta złota na 100« złr. . rfr- ld 9

w zł. ab 10\ mo. 100

100
100:oo
100

Ś.80 80 
01 f-f 

112 91 
96 0*t 

127 50 
188 75 
184 60 
166 40 
164 -

60 1#k KO PoŻye*k‘  Prem'  P* lOO' złr. ,  .  ’ 100 94 60 96 50, „ • .  .  * a 100
96 75 *00 50 4  i*#" £ (Tkei se-B^, )  * ’ i W

101 61* 
68 20 

116 76 
128 80 

„„ 122 76 
(0184 75

tądjją

101 16 
94 7d 
99 50 
99 -  
98 40 
68 40j

80 06 
82 —

l l a  40 
97 26 

128 — 
184 26

o b l ig a c y e ; in d e m n iz a c y *^12*
5 4  Obi. ind. ab 10 % eso. Galioyi *» ^  m* k*
5 4  „ .  .  104  . Bnkow. , •
5 4  .  7 *  ■ Siedm. »
5 4  ;  : :  H  .  Węgier. ,  100 •

KGŻNE INNE POŻYCZ*1-

5 4  Losy Donaa-KegńL1- 2 ** * „ ? i
5% Pożtezka ,  * J  *
3 4  Serbska poż. pr. p® 100 fran-. * ł
04 Losy Tureckie p i.a *00 ,

LISTY ZASTAWNE- 

4 ł/» 4  Bank_ krajowy g a l i c y ę  *• rfr- J J J
6% Banku hipott. -D'go .»hn- » » 2
5 4  . H r gal. * 104 PT- ■ »

18f. 50 6 4  Zakł. kred. »• w Kra* i
I6b 70 
165 — 1*H

101 76 
88 36 

116 26 
124 20 
128 7b

*0-let.

-1
. • s , ‘ 

*1/ , 4  Boden-Credit iUg<J» 08t- 
8 4  Boden-Cred. allg. <>•*■ * P2- 
4 4  Galie. Tow. kredyt- łiessrt.

r  i  Tow krod.‘| i f ^ ^ !  
5 4  Banku austro-wę^80^ ^  
4 | t 4  *
4 4

126 2&t4 4  B uku U? * 9nmi<>

104 60 
104 25 
104 bO 
104 60

116 60 
106 — 

3J 26 
16 10

105 -
106 — 
106 26 
10b 25

U 6  76 
106 76

Ob l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e i  
*% Albrechta na 300 Ł  z& ^

da półnoon. na 300 „  „ 1 0 0
6 4  KnaJ' T  «  ' * na 800 „ , 100 i t  f 2.82yoko-B°gUm. „ 200 .  . 1 0 0

plac.,

4 4  \ l " r KT- 2 1684 300 z 7b  10% »  100 
1 2  P •■(/?ern. z 1884 na 800 złr. ino 
k w iłooie.

100
100
100

CstBi.
:djwrid.{

99 50 100 ^ I b f e ^ ^ ^ e m r .

^ kcye

[“‘Sto Wiener
aodiu i przem.

• na ?00 k . |107 36 jj Jb 26

19"
»6--rj

100
100
100
100
100
100
100
JOw
100
100
100
100
100

10* 26 
99 26 
89 -  

101 60 
99 50 
%  90 

H  0 76 
96 60 
*9 25 

lOu 80 
Ihl 50 
101 3 l 
98 49 

m  2t

«b 7 t f \ i  ^Ie<fńj°Erodzkie . ’ 300 ,  ,  iw
Si 50/64 t™  J (S,ldT 'v * 60® fr- *a wtuke 1
f6 EOAi L Em- 200 *■  *a złr. 10<)Nordoaty . . na 800

Moraws.-Szl. C.-B. 300

96 -

102 2g
„ 60 100 -
103 — 
109 _  
101 40 
101 26

100
100

L O S Y .
Buaap loey Bazylika . u 
Kred. dla handlu i przem- ■
P ® i y ...............................................
4 4  Tow.łegl.Dun. ab 104 • 
Krakowskie................... ....
Ofher (mioets Budy) • • « 
Cuerwonego Krzyża austr. » 

„ węg. .
96 3ó>Rudsjfa

bianuławowsku 
4l/ ,4  Tryertr^kł* 
4 4  "

10J
40

100
80
40
10
6

10
80

100
J60

jp. ic. 
W. *
w- *•
w. a. 
w. *• 
w. a.
w. a. 
w. a. 
m. k.

100 00 101 10 J-^TT^esierskie 
100 «o;ifl -  *70
l i  90 ^ b - - l  7*U°- B®”* hipoteczny 

i l ?  124 Bank kredytowy krakowski
$  3 * * 1

7 96 
178 60jl79 26

't  701

44
118 76 
>16 26
47 35 
14 60
9 25 

18 50 
60 

|137 60
«• a.j 68 —

44 ro
114 26 
17 -  
47 75 
14 90 
9 36 

19 tO

188 I  
68 -

100 
160 
200
300 „ ;*40 7ó 24i 36 
600 „ 1 8 7 1 ^ 8 7 9 -  
200 „ 2 l l . ( . g i g  23

„ | 96 601 96 — 
„ ,382 _  282 26 
„ 288 60 287

20C
200 -  28b -

AKCYE KOLEJ )WE.192 -J S  •"
£0 —i 99 90 jo._  Aifold-Fiuma . .
H 7oJ et tO uess Ferdynanda Północn 

10-5u Franciszka Józefa 
10-60 Karola Ludwika
H3-60 Lwowsko-Czerniow.-jassy'

9-50
<»« Sfadnuogrodzkie . . .
26 fr. StaatseiBenbahn . . .

: i
W A L U T Y .  

Dukat; pełne ważne
20-to F ranków ki...........................
20-to M arkówki..................... .
Pół-Imperyały roi. pełne ważne 
Funty -zterii" . . . . . .
Banknoty włoeki,..............
Buble v«2iar«wC • »

na 200 zł. 
• L050 „ 
.  200 „ 
.  *10 „ 
.  300 „ 
.  200 ,  
.  200 „ 
. 2w  „ 
.  200 .  
.  200 .  
,  600 „

za sztukę

182 26 182 26 
2382—12370-

208 — 208 W
*226 25j3*6 
146 ZjjUe 75 
185 75 185 5 
179 — 179 50 
ai 6 80 231 5C 
88 - - 83 76

866 -  

5
10 07 
12 60 
10 40 
12 70 
60 -  

U l  60

367 —

6 01 
10 08 
13 52 
ku 43 
12 76 
60 06 

z lk  t*
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HENRYK S C H W A R Z  f
I  Magazyn Towarów Bławatnych
i  KONFEKCYJ DAMSKICH
^  w  K r a k o w i e
d  (załoiony w roku 1836)
a  poleca 593 3 0

1 SKŁAD SZYRTINGÓW BIAŁYCH |
|  m a  b i e l i z n ę  i  w s m  I k i  i n n j  n -
2  ż y t e Ł ,  szczególnie powszechnie uzuany 
X  za dobry i trwały gatuned pod nazwą 
A „ E x c e l l e n t “ , szeroki 88 otm., w ce- 
2  nie 3 6  z a  m e t r ,  w sztukach 39

mc.ró\ (65 łokci polskich) 1 3  z ł r .  5 0  
C t., czyli 34^3 et. za metr.

  C i

Jedna lub dwie młode damy
z dobrej familii,  które jakie czas zamierzają za 
grauic-ą przepądzió, a przyłem jtjzy ka niernie- 
OKiego sig wyuczyć i z gospodarstwem wie, skiem 
i d >mowem się zaznajomić, znajdą umieszczenie 
u pewne] szląnkiej katolickiej rodziny, posiada
jącej D >bra Szlaaheukie. F e n n y a  r o c z n a  
w ł ą c z n i e  z  p r a n i e m  6 0 0 —M łO  M r l i .  
Insirument muzyczny w domu, Najbliższe mia- 
ito o 2 1 /2 kilometra oddalone. Do Wrooławm 
dojeżdża się w if /s godziny, wedle ezaau ko

lejnego.
Łaikawę zgłoszenia od Rodziców i Opieku

nów przyjmuje: Frau Rittergutsbesitzer Franke 
gebor. Hiibner Sorgau bel Grotkau, Preussiachr 
Schlesien. 656 2 2

Upoważniona Filia DyreKcyj

Źródeł Czeskich i Galicyjskich
w  B Z r a Ł o w l e

podaje do wiadomości osób inte
resowanych, że tak jak w latach 
poprzednich, i w tym roku chociaż 
później, a to z powodu dfużej trwa
jącego zimna, pozostałe z sezonu 
wody mineralne do dnia 20 Kwie
tnia wylane zostaną. Ktoby więc 
chciał z wód tych a mianowicie: 
Iwouiekiej, Krynickiej, Obeisalz- 
bruuti, Felsen^uelle, Bad-Ebter, do 
wyźnj oznaczonego terminu korzy
s t a ć ,  m o ż e  j e  d o e t a ó  w  s k l a d a u h  
Filii gratis za poświadczeniem od - 

powiedniego Lekarza.
Kraków, d. t>. Kwietn.a 1887.

657 2 4 J .  W

P r a k t y k a n t
z  u lo ń c z o n ą  III  kia.-,ą g im n a z y a ln ą  p o 

trz e b n y  do fo t« * t,r***»t»l. 
W iadom . ś e :  T. Andrzejewski, foto

graf, obok hotelu Krakowskiego.
’ 671 2 3

Alfred Rass! w Opawie
poleca w szelk ie

gospodarcze 1 lasowo nasiona:
Orygin. i  1886 K u i i s k i  z ą b  , ’ Pra‘

w dziwy auierykąński,
,  r . n c e r n ę  prowanoką (frane), 

„ „ K o n i c z j u i ;  c z e r w o n ą ,
podwjjn.o ozyszezi miTrien-
rsm wolną )d kanianki, 

najcelniejszą z 1886 wolną od 1 .nnnki T y 
m o t k ę ,  oryginalne i i n s i e n i b  b o  ra,k<>w
pastewnych we wszystkich znanych gatunkaoh.

T r a  w y i k o * ii* 2 * 5 rry  w zawsze świeżych 
i czystych gatunkam  pod Z a r ę c z e n - ?  j*1 
o r a w d z I w M c l  d o  .‘r o c i  i  s i ł y  k l e * '  
HVv r a u i a ,  z poddaniem się i l  i y0zeniem od- 
d ,n, t do analizy każdej nankowej stacyi do- 
awiadezalnej i sprawdzającej. 665 2 3

Masę ao Hektografów
znacznie polepszoną i uznaną za najlepszy ,a- 
brykat, dostarczają w każdej ilości, p o  z a d z i -  

t r i a j ą r o  n i s k i e b  c e n a c h
Schmiedt i Fontin, Droguetya,

C lz fe r i i ło w c e  ( B n k o w i n a )
ulioa Główna. 12. 490 18 O

Płynne

z ł o t o

srebro
432 16 20

do pozłacania i naprawy sa
memu ram, przedmiotów z drze
wa , szklą , metalu , kamień a, 
gipsu, skóry, papieru i t. p., do 
posrebrzania przedmiotów z me
talu. Wspaniałe i trwałe, do 

użyi-.ia bardzo pojedyncze. 
C e n a  f l a s z k i  i  z ł r .  — 

6  f l a s z e k  5  z ł r . ,  
za gotówkę lub za zaliczką

Ł e o p .  £ p s t e i u
w  B ern ie .

Buchhalter i kor respondent
z gruntowną znajomością języka polskiego 1 me 
mieokiego oraz manipulacyi laao„ej, lat 25, 
kawaler, poszukuje posady w mieóoie lab na 

, prowlncyi.
Łaskawe oferty vuu lfj .  1 0 0 “  przyjmuje 

Admu istracya nNowej Reformy.11 633 3 3

B ą S r S n i i i i
c dwema morgami g ruijru lub więcej w mia- 
iteezku Bobowy, w górzystej okolicy, tuż srzy 
staoyi kolei żelaznej, d o  s p r ® e f l a n ł a  i n b  
w y d z i e r ż a w i e n i a  za przyetepnąoenę. P i 
łowę oeny kupna żąda się gotowką. wiadomość 
u p. J. Hirechthai, Bobowa, lub u p Aussenberg 

Gro zka I. 4. 639 4 10

W i n o  z i o ł o w o - p e p ^ y t t o w e
^ w y c ią g  z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de fcostock,

jed )n y  sk u teczn y  ś ro d e k  podniec-ijącc tra w ie n ie , ro zp ilSZ(-zając b ia łk o , 
dyne  za tem  w  n ie s tra w n o ś c i ,  k a ta ra c h  c h ro n ic z n y c h  ż r łą d k a , lub n a  tle  I 
tu b e rk u lic z n e m , a to n ii k iszek  u ludz i s ta ry c h  , barcl/.o p om ocne  u d z iec i [ 

źle odży w ian y ch , a n e m ic z n y c h  i sk ro lu lń ,zn y c h.

W i n o  z i o l o w o - r a m b a r b a r o w e
w y c ią g  w in n y  z p ra w d z iw e g o  k o rz e n ia  R zew ien ia  ch iń sk ieg o  (R ad ix  rh e i 
C hinensisJ i z ió ł. p o d n  ecających ru ch y  roO aczkuw e k iszek, p rz e z  tu  lekko I 
rozw aln ia^ące, w yb rn e  w za tk a n  acb . często  p o w ta rza jący ch  się  w zd ęc iach ., 

d łu g o trw a ły m  k a ta rz e  d w u n a s tn ic y  1 w u p o rczyw ej żó łtaczce.

Do n a b y c ia  je d y n ie  w  n o w o  ip ąg d zonp j g p tecu  
P i o t r a .  i s r o K l e w l O ^ a

s ę  K r a k o w i * ,  n a  K l e p a r z u . 465 9 O

3 I ] V r i > 3 k . P J - A .  L O K A L

^ S K O -

Ą s. z G a z id '
l e k a k z x  

fpRZYRBONIKDYi POLSKItH| 
11 k b a k M W  "

ASSWEUH'^™  ̂
|A g '

iż

/V,

h  8  ‘

■ U T lłd n j I

Mam zaszczyt zawiadomm Szanowną P. T. Publiczność, 
z dniem 1  k w i e t n i a  b .  r .  p r z e n i o s ł e m  m ó j

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi clurumiiiznych, ortopedycznych, bandaży

1 wyrobów nożowniczych
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L

y 2s  A v i s  M o t e l u  „ p o d  X ló ź ą “ .

MAGAZYN NOM OŚCI

F i l i p a  Z S i l e

w K rakow ie
p rz y  u lic y  G rodzk ie j pod  N r. 6  <§£

^  utrzymuje na składzie: ^
| wielki wybór biżuteryj, parfumeryj j mydeł, t-

lornetek, daleko widzów, scyzoryków, ueceserek, S
^przyb ory  do palenia, tutki nHoublonu, również c e r a t y ,  b i e - ^  
^ l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t O w c według sy- jt 
^ ste m u  Prof. Dia J a e g e r a ,  specyały wyrobów gomowych, p  
^ aparata  chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz w szelk ie | 

przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- 
££ rymberskiego
4  po cenach nader niskich. 144 43 50

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Cena 
za wielką butelkę

o r y g in a ln ą
Zie. 1 J25 kr.

są napoje smaczne i strawne W najwyższym 
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet

niejszych owoców.
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsteraamef L iw F abritC om m anfliL -G esellschaft in fo i l i i i s  le i wien.

Polecam Sziinownej Publiczności bogato z a o p a t r z o n y  mój Maga
zyn wyrobów własnych, jakuteż angielskich i francuskich.

Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal stai aó 
się będę o szybkość . dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 604 5 60

Z szacunkiem
J Ó Z E F  W I T O S Z l A N M I ,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.
^ P P F ^ P P P P P P p P F ^ A P P P P iq ^ P P F ^ ¥ ^ P A P A P F ¥ ¥ V ^ P A P P f *

(Huste nicht!— Nie kaszlaj!)
Wyciąg słodowy z ziół mio

dowych i karmelki
p a n a  C . U .  P I E T 8 C H

okazał się j e d jn ie  skuL e u v  w k a sz lu , 
c h ry p c e , k ok lu szu  i w sz y s tk ic h  d o leg li
w ością b  oddechow ych . F la s z k a  po 2 z tr . 
1 z łr . 5 0  c. i 8 0  e. K arm elk i po  4 0  c.

i 25  c en tó w  541 3 6
G łów ny  sk ł.id  na  G alicyę

w aptece Stockmara w Krakowie.

Aptekarza H. S choH tm »’a 
r H e n s b u r t f u

p l a s t e r
na wszelkie postrza
ły w kościach, pole* 
oany przez leKany. 
skutkuje esybko i

1 nlool^fbni* prmyWRZClklCll |/u»tr*i»-
tnch n ko*cUeh,cler- 
p leo larh  krzyiokych

< w 0*01© przy bole-
śrtarh reomatyezoyeh I rw aala  n 
o s ła  Q kac li.

A liiiza >0 c e n i .  w .  a .
Kkipedtrya ryczałtowa

w aptece M a k s a  F a n t y  
w Pradze ezesklój.

(apteka pod Jednorożcem)-
Do n a b y o i a  w i p ł a k a a n .

W Bredaoh w aptece Ad. Lateinera. 
131 17 26

n a r g g ą g g n m w n n g g ł i

JOZEF R U D O L F  l i
*  rakowie, ulica Grodzka Nr 40 —  ul. Pose'8ka Nr. 13

I

3

doŁ W. E. hr. Stadniokiego 
F i l i a : Isu k fen n to e  A r. 4 0  

polaoa własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA I OWEGO. WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p ló tu u  u a  p rz e ś c ie ra d ła  bez szw u , 
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

Płócienne i bawełniane dym ki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 
rużnukolorowe 1 b ia łe  chustki do nosa,

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁUWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
leliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najiepszyoh gatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t .  p . ,

a zarazem upraszam tjzdnowną p. T. Publiczność, aby zaufaniem, którem dutąd się 
g  cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła,

ić „V4® za dobroć towaru po jak na.jumiarkowańbzych eenaeh. ośmielam się 
, a > i ,  We względy Szanownej P. T. Publioznośoi z poważaniem

1“7 ,0J ,S0 J < ^ 1  K u O l t .

z * z x z s z g x x x i

. G ł D Z I E ?
si? KUPUJ« ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania 

T  y  L  K  O  
we F1M1 wiedefiskiej Fabryk i

H E IL M A H A  K O H N A  i S Y N Ó W
w  K r a k o P  ê » n *t«a  G r o d z k a ,  N r . 9 ,  I  p i ę t r o .

NajlopŁ“>’in, znanym,, wypróbowanym środkiem
do dok/Hnego j pólt* pozbyoia się

o d l s u i o t k ó w
stWardnreib zrog0waeeń skóry, tylko za poino “S 
przppędzelkowania przez parę dni T y n k ta i ą  
K e r a U  «  aptekarza S t - ł m e i d a , M  « e -  
o r g s  4 p o 'b e k t - ,  W i c u ,  W l u i m e r g a * -
He, 3 3  ‘-na pól daszki 60 cnt., cal j uaszki 
1 złr.. pocztą 11 uUi więuej za opakowaniel 
wraz z sposobom użyoia.

S /ad w Kiakowuj w aptece Stookmara
n e ł r z e ż e n i p  Abj otrzym»ć pra^dziwj proo
U S trZ c A c iim . p a r lt , żądać ti oba '„/raźnie
S o U o c l d a  IŁ eia lyn  ty n k tn ry ,

P. Apt 8ehQoidi Wiedeń Y Wimmergasse, 
3?. Zechciej mi Pan przysłać 1 flaszkę pańskiej 
wybornej K orałyn tynktury. Karol ai on Pil- 
lersdorf, Perchtolsdorf P?d Liesing.

Proszę o przysłanie n i za zaliczką 1 flaszkę 
za l  złr. lo  out. pańskiej wybornej tyoktury 
Keralyn. Marya hrabina Taxis. Aohenrain pocz
ta Rathenberg, Tyr°l- 196 6 8

S K Ł A D

kolorowych pieców
w stładzie 

wyrobów kamiennych i m aterya- 
łów bołowlanych

A d o lf a  H o c h s t i m a
K r a k ó w ,  344 9 30 

ulica Floryańska, Nr. 38.

Ostrzeżenie.
N ow o w y n a lez io n y  s iew n  k rę c z n y  w 

G osheo , I n d ia n a  w A m ery ce , z p a te n 
tem  7 k w ie tn ia  1 8 8 5  w C z e c h a c h , p o d 
ra b ia ją ,  z a te m  o z u a jm ia m , ze p ra w d z i
w ie  o ry g in a ln y c h  n ie p o d ra b ia n y c h  m a 
sz y n  ty lko  u m n ie  do sU ć m ożu/"M-Wtzł ,
621 2 3 w  K ra k o w ie , W nln ica , N r. 4 .

Środki lekarskie i toaleto^6
, wyrobu

JÓZEFA TRAUOZrŃSKlEGO
aptekarza „pod Koroną* w Krakowie. # 

Regenerateur jest jedynym i niezriwa1 
środkiem pi zywracającym po kilkakrotne® 
oiu s iw m  lub spłowiałym włosom barwę P*erTlot 
tną. LTżyoie nader pojedyncze i pewne- „ 
wielką jego zaletą, że wzmacnia porost ’
nadając im miękkości pełysk jedwabny ; "® • j 
nie brudzi ciała ani bielizuy. Cena 3 d T ,\ 
złr. 50 et. 112 YS V .

Mydło toaletowe., złożone z wyciągo
wych, nadaje cerze nadzwyczajna ti&łose ' 
kat :ość. Myjąc niem włosy, miękuą, nad*)? j u. 
połysk, niszuzy i zapobiega tworzeniu się ł  1 

Utrzymują na składzie aptekarze: we E J0r3*- 
Ruoker , w Tarnopolu Jamrógiewicz , w "* 
wio Keid, w Wadowicach Aurowski.  _

K a m ie n ic a  # o w a ,
wielkim pla- m P ,o 20 ubikacyacn, wraz

■■li o  w ~
runkami d o  b p r ś e d a i  1 * . 54S 4

Wiadomość w AdmiL.Jtracyi „N. Reform y.

&\

i J A W  I H W A T O l l  I C 25

FmiTdżiiTj tyłka z iiłai«J»z«ni 
^unfzŁiem ochrouayai pr*fesar« 

Dr. LIeber*ii 4
wzmacniający nerwy

p  1 y  n

, , C e n n l l r ;
Ubranie w dobrym gatunku od 
Zarzutki eleganckie . . _ od

Otl 

od

złr. 10 do 30 
złr. IB do BO 
złr. 2'75 do 11 
złr. 12 do 25

złr.
złr.
złr.
złr.

S p o d  iiie . • • • • .
N a jn o w s z e  M ę ż y k ° w y

Surduty angielskie i żakietowe, ubrania frakow e i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podroży po najtańszych cenach fabrycznych.

U ó w n ie ż  w i e l k i  w y  k ó r  u i» ra n  d z i e d n n y e h  o d  8  l a t  
p o c z ą w s z y .

O Aby uniknie pomyłek uprasza si? ^pam iętać nazwi ko firmy i nu
mer domu, w którym się m igazyn znajduje. i42 73 100

f e o o o o o o o o o o o o o o o o o ^

da wyleczenia trwałego radyRalneg-o ł 
jMtwncpro %v,szelkich, najuporc/.ywszrch 
nflwet ciorpirń nerwowych, zwłaszcza takich, 
ktćre powstały z błędów młodości. Trwałe 
wyleczenie wszelkiego rodzaju słuboJol, 
błędnicy, trwogi, holów głowy, migreny, 
bicia serca, cierpień żołądkowych, nie
strawności itd.

Wzmacniający uerwy płyn złożony s naj
szlachetniejszych pięciu części świata roślin, 
według1 najnowszych doświadczeń nauki 
lekarskiej, przez powa-ę pierwszorzędną, 
dftjc wszelką rękojmią usunięcia wytuszc- 
*onych powyżój cierpień. Bliższe nzozogóły 
podaje dołączony do każdej butofki eyrku-
nrz. Ceaa >/t *»ot. 2 * łr. wal. aastr.» 

bat. 3 z łr . 60  cen t. wal. oastr . a* n ad e 
słaniem  kw oty  lub zaliczką pooatow ą. — 

aah y rta  w aptekach.
OSkłud yłówoy: w npteoe pod Jednorożce^ 
Maksa Fan^ w Pradze czeaklój, w Rynku 
Starom iejskim . P„5«

Skład w i r akow>d aptohaoh : pp. p. Kro- 
kiewioza, ^ ik tu ra  Jtea/ka i B. Stockmara.
W BllskU « «pi*cc A Blumenthala. 125 23 26
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p o lec a :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
de wszelkiego roJzAju obuw ia, daje św iitu j i rv»«łj p u ł j .k  i konserwuje skórę, 

pude/ko 5, 10, 20, 50 eentów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  11  t e w a l r l e
do obuwia i sk ó r , mięLczy "Korę, ozyui ją  nieprzem akalną i trw ałą, pudełko 10,

20, 56 centów i 1 ur.

A tr a m b n l  c z a r u ;  k a m p e s z o w j
nie pleśnieje, l i* osadza się, p. >■ nie psuje, jes t zawsze czai . f  i płynny i z u p e łn ie  

nieszkodiw y, flaszeezka po 10, 15, 20, 30 i 50 centów.

Farby do stempli
n ieb ie sk a , fioletow a, czerw ona, o ra rn a , flaszeczKa po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
ńaszeozka 30 centów

K rochm al brylantowy
dla nadania kutn erzykom świetnej bi.łoeci i szty WiRśiii, l ż  centów.

Nabyć można we własny, h  sk iepach : we Lwowie ulica Koper
nika, 1. 3, Hotel Europejski, ul. HaLcku, róg Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 2u, w Czerniowcacll Hynek 1. 2, 215 14 o

M e  ma obawy przed praniem?
Nowo patentowaną m aszyuq do pran ia (Patent L.
Strakosoh & J . Bauer) może jedna osoba wypraw bieliznę 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. .Bardzo w ie lk a  oszczędność b ieli
zny,, b. wie ka oszc-zędnośc uzasu, materyału i siły roboczej

M A G L E
na nowsze i.oiiaunkeyi dla gospodarstw domowych, ho j

tell. łazienek i t. p. gustownie zrobiou i poleca
A L E X .  U E U Z O G ,  W H i W )

G r a b ę  n ,  B r a u n  e r s * r » s a e ,  a.
Kaialogi darmo i opł*tnie- 555 6 2 |

Ti

w

i*

T r  o m l s z o n y
w winnym oci if ljta z korzeniami

1 paczka 8 sh ik. a 5 litr. średnie i tr .  6 50 
1 ] acz. 8 sł. » 5 litr. w >Jo z korzeń, zł-. 7-50 
Ip a o i . 5  sł. a  2 l i t r - “ Me z koizeu. z« \  6 50 

polec* najtanjej „Con8erven-Fabrik“
2 5 10 iiauiHunn, P reran .

P o » * » fcnJ e  s i ę  p a r y

zdrowych silnych boni
wałach,lW- <1° wyjuzdti i roooty w polu 
siwych lub śniadych młodych.

W iadom tść w Biurze przy ulicy Go
łębiej, 5> Trzez grzeczność. 638 * 3

Z drukami Związkowej w Krakowie. Fafier od firaoi Fiałkowskich z Bielska.

?ooooooooooooa

SELLER i MENASCHE
w  K r a k o w i e ,  p r * f  h l i c y  G r o d z k i e ) ,  Ł . 7 l>

polec*A oj bogato zaopatrzony

i  M p s k i e p
d °  o k ie n  rd in ej g r u b o śc i.

Ł l  H T I 1 K
pojedyuCZf1J 1 podwójnej grubości, tak w ramach orzechowy^ 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowe mi i t. p-
Wielki Sk ład  Sztab złoconych. «*.»

XXXXXXIXXXXXXXX
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyj1 ^
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